
Delegacja KRL D
w Polsce

Wczoraj przybyła do War- 
rawy, na zaproszenie OK 
fjN, delegacja Komitetu Cen 
tralnego Zjednoczonego De- 
mokratycznego Frontu Ojczyź 
nianego KRL-D. Delegacji 
przewodniczy członek Pre^y- 
d;Um KC Frontu, prezes A- 
l<3demi; Nauk Społecznych — 
Czhe Czun Guk. (PAP)

Z serdecznością okazywaną najbliższym przyjaciołom 
przyjęła stolica Wielkopolski bułgarskich gości
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SPOTKANIE Z ZAŁOGĄ ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI
Wczoraj rano na Ziemię Wielkopolską przybyła partyjno- 

rządowa delegacja Ludowej Republiki Bułgarii z I sekreta­
rzem KC BPK, przewodniczącym Rady Państwa LRB _  
Todorem Z i w k o we m na czele. Przywódcę bułgar­
skiego oraz I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 
i premiera Piotra Jaroszewicza powitali na lot­
nisku w Poznaniu gospodarze Ziemi Wielkopolskiej z Je­
rzym Zasadą, Stanisławem Cozasiem i T a d e u 
szem Grabskim. Zgromadzeni na lotnisku liczni miesz­
kańcy stolicy Wielkopolski zgotowali gościom serdeczne przy 
jęcie. Todor Żiwkow otrzymał kwiaty od młodzieży poznań­
skiego Liceum im. Georgi Dymitrowa oraz od członków re­
gionalnego zespołu „Wielkopol ska”.

7, serdecznością okazywaną 
najbliższym przyjaciołom powi

Transmisje TV i PR 
z wiecu przyjaźni 

w Sali Kongresowej 
PKiN w Warszawie .

15 listopada br, o godz. 
16.55 Telewizja Polska w pro 
gramie I (kolor) i Poiskie Ra 
dio w programie I przeprawa i 
dzq transmisję z Sali Kongre ( 
sowej Pałacu Kultury i Nauki, 9 
z wiecu przyjaźni z udziałem | 
bułgarskiej delegacji partyj- | 
no-rzqdowej pod przewodnie- i 
twem I sekretarza KC BPK. | 
przewodniczącego Rady Pań- S 
stwa LRB Todora Żiwkowa.

tała stolica Wielkopolski buł­
garskich gości. Wzdłuż całej 

. trasy przejazdu — tłumy poz 
naniaków. setki flag i transpa­
rentów powitalnych napisów. 
Z uchylonych okien mieszkań­
cy Poznania pozdrawiali blis­
kich nam bułgarskich przyja­
ciół.

Koło „Wiepofamy” przy ul. 
Dąbrowskiego gęstnieje ludzki 
szpaler. Wyszła tu na spotka­
nie cała załoga Wielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych: robotnicy w różnokolor® 
wych kaskach, młodzież ZMS- 
owska w białych, koszulach i 
czerwonych krawatach, ucznio­
wie przyzakładowej Szkoły Za 
wodowej w czerwonych bere­
tach. Nad fabryczna bramą — 
napis mówiący o Polsce i Buł­
garii jako nierozerwalnym og-

Witający zatrzymują kolum­
nę samochodów. Krótkie ser­
deczne słowa skierowane do 
Todora Ziwkowa i Edwarda 
Gierka, biało-czerwone goździ­
ki. Jerzy Zasada przedstawia 
ludzi „Wiepofamy”: dobra to 
załoga i dobra tu organizacja 
partyjna. Zrywają się . okrzyki 
na część przyjaźni polsko-buł­
garskiej, na cześć przywódcy 
zaprzyjaźnionego narodu. To- 
dor Żiwkow dziękuje przedsta 
wicielom załogi za zgotowane 
mu gorące przyjęcie, pozdrawia 
poznaniaków zebranvch w 
oknach budynków mieszkal­
nych.

I tak już jest na całbj ulicy 
Dąbrowskiego. Rooseyelta i póź 
niej — na trasie przejazdu do 
Zakładów Przemysłu Metalowe 
go H. Cegielski. Tutaj dostoj­
nych gości, którzy w towa­
rzystwie gospodarzy woje­
wództwa i miasta przekracza­
ją bramę Fabryki Obrabiarek 
wita dyrektor naczelny Zakła­
dów HCP — Edward Idziak. 
Mówi on: „Jesteśmy szczęśli­
wi, że wy, towarzyszu Ziwkow, 
na spotkanie z polską klasą 
robotniczą wybraliście naszą 
ząłągę, nasz zakład pracy o po 
nad stuletniej historii”.

Po drodze do hal fabry-
niwie wspólnoty socjalistycz- v'cznych Edward Gierek poka
nej, herby państwowe Bułgarii

Dokończenie na utr. 2

Powitanie na lotnisku. Fot. — Danuta Matuszewska

Nominacje profesorów w Belwederze
W Belwederze odbyło się 14 bm. wręczenie aktów ‘nomina­

cyjnych 128-osobowej grupie profesorów reprezentujących 
szkoły wyższe, instytuty i zakłady naukowo-badawcze. Akty 
nominacyjne z rąk przewodniczącego Rady Państwa Hen­
ryka Jabłońskiego otrzymało 31 profesorów zwyczaj 
nych i 97 profesorów nadzwyczajnych.

Na wniosek prezesa Rady Ml 
nistrów tytuły naukowe nada- ' 
ne przez Radę Państwa otrzy­
mali:

PROFESORA ZWYCZAJNEGO

°oczas spotkania przyjaźni w 
^ladach H. Cegielski; przema 
Wia premier Piotr Jaroszewicz.

Fot. — S. Wiktor

Umowa o współpracy 
Gospodarczej między 
Bułgarią a TRR RWP

stolicy Bułgarii podpisa- 
umowę o współpracy gos- 

P°darczej miedzy Bułgarią i 
^^sowym Rządem 
^yjnym Republiki 
amu Południowego.

z umową,

Rewo-
Wiet- 
Zgod- 
Bułga

dostarczy Republice 
urzą 

a *elef°n’cznych, farmaceu 
Produktów spożyw- 

Buł^' ,k°nfekcji i tekstyliów 
?aria pomoże Reoublice

w od
Ow’e zniszczonej wojną 

Podarki.

8tron*° umowę obre
szy ’ Podnisałv po raz pierw 

(PAP)

— Po raz drugi już w tym 
roku akademickim — powie­
dział H. Jabłoński zwracając 
się do zebranych — spotykam 
sie z nowo mianowanymi i 
awansowanymi profesorami, 
przy czym grupa wasza jest wy 
jątkowo liczna, reprezentuje 
najrozmaitsze dyscypliny i in­
stytuty naukowe. Ten fakt 
jest godny podkreślenia z wie . 
lu względów. Dla dalszego dy 
namicznego rozwoju naszego 
kraju potrzebna jest coraz więk 
sza liczba wysoko kwalifikowa
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Delegacja CRZZ na Kubie
W trzecim dniu obrad XIII 

Zjazdu Kubańskith Związków Za 
wodowych przemawiał szef dele­
gacji polskiej, wiceprzewodniczący 
CRZZ T. Rudolf. Przekazał on poz 
drowienia dla zjazdu od związków 
ców polskich i wręczył dar CRZZ 
dla Centrali Pracujących Kuby 
(CTC) — portret M. Kopernika.

sie wyborów, które mają odbyć się 
w 1974 roku.

H. Kissinger w Tokio
H. Kissinger zakończył w środę 

rano 4-dniową wizytę w Chińskiej 
Republice Ludowej i przybył do 
Tokio. W komunikacie ogłoszonym 
na zakończenie jego wizyty w Pe

Phouma zaprosił przywódcę Pa-
triotycznego Frontu 
Lao Haksat) księcia 
vonga, do rozmów na 
rżenia nowego rządu

Laosu (Neo 
Souphanon- 

temat utwo- 
koalicyjnego

i narodowej rady politycznej.

Walki wokół Phnom Penh

A. Kosygin w Mińsku
Przebywający w Mińsku członek 

Biura Politycznego KC KPZR, prze 
wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosygin spotkał się w środę z 
przywódcami Białoruskiej SRR.

Porozumienie FDJ - „Spartakus”
W Bonn podpisano porozumie­

nie o przyjaźni między Związkiem 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej
(FDJ) z NRD oraz Zachodnionie-
mieckim Związkiem 
„Spartakus”.

Studentów

Oświadczenie G. Heinemanna
Prezydent NRF G. Heinemann po 

stanowił zrezygnować z ubiegania 
się o stanowisko prezydenta w cza

PAP RADIO INF.WLTEl EFONEM 
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kinie, Stany Zjednoczone uznały, 
że TajwaYi jest częścią Chin.

Prowokacje Sajgonu
Przedstawiciel Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych TRR RWP zło 
żył oświadczenie, w którym zde­
cydowanie potępia się prowokacyj 
ne bombardowania przez lotnictwo 
sajgońskie rejonów znajdujących 
sie pod kontrolą TRR RWP.

Zapowiedź rozmów w Vientiane
Agencja Reutera donosi ze stoli­

cy Laosu Vientiane, powołując się 
na miejscowy dziennik „Natiao”, 
że premier rządu tego kraju S

Artyleria oddziałów klimerskich 
sił wyzwoleńczych ostrzelała pozy 
cje wojsk rządowych w okolicach 
Prey Veng w odległości 54 km na 
południowy wschód od Phnom 
Penh. Do starć zbrojnych dochodzi 
również w bezpośrednich okolicach 
stolicy kraju.

Cholera w Rodezji
W północno-wschodnich rejo­

nach Rodezji wykryto 10 nowych 
przypadków zachorowań na chole 
rę. Łącznie z poprzednio wykryty 
mi zachorowaniami, liczba ich 
wzrosła do 45.

Ślub księżniczki Anny
W opactwie westminsterskim w 

Londynie, w środę w południe od­
była się uroczysta ceremonia za­
ślubin księżniczki Anny z kapita­
nem kawalerii. Markiem. Pbillip-

nych kadr, potrzeba więc i 
tych, którzy je kształcą i przy 
gotowują do życia. Niezbędny 
jest też nieustanny postęp w za 
kresie badań naukowych, bo 
przecież w dobrej, solidnej, wy 
tężonej pracy, umiejącej w peł 
ni wykorzystać osiągnięcia 
nauki — widzimy główne źród 
ło siły gospodarki i kultury na 
rodowej.

Kończąc swoje przemówienie * 
— prof. H. Jabłoński pogratu­
lował nowo mianowanym pro 
fesorom i złożył im życzenia 
dalszych jak największych
sukcesów w trudnej, ale
zaszczytnej i najwyżej przez 
całe społeczeństwo szanowanej 
pracy.

Nauk chemicznych: Antoni 
Andrzejak, prof. nadzw. w U- 
niwersytecie im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu;

Nauk Ekonomicznych: Lud­
wik Jankowiak, prof. nadzw. w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej 
w Poznaniu;

Nauk Prawnych: Kazimierz 
Kolańczyk, p of. nadzw. w U- 
niwersytecie im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu;

Nauk Rolniczych: Marian 
Falkowski prof. nadzw. w A- 
kademii Rolniczej w Poznaniu;

PROFESORA 
NADZY/YCZAJNEGO

Po I Krajowej Konferencji PZPR

Społeczno-gospodarcza 
aktywizacja młodzieży
Wczoraj odbyło się w War­

szawie Plenum Rady Głównej

Nauk Chemicznych: Aleksan 
der Kubiak, doc. w Akademii

Dokończenie no itr 2
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Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej. 
W obradach, poświęconych 
przedyskutowaniu zadań ru­
chu młodzieżowego w dziedzi­
nie społeczno-gospodarczej ak 
tywizacji młodzieży, uczestni­
czył członek Biura Politvczne- 
go, sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak.

Obrady otworzył przewod-

Górnik — Pogoń 
Gwardia — ROW 
Szombierki — Zagłębię 
Slask — Polonia 
Ruch — Zagłębię W. 
Wisła — łKS 
Stal — Odra

Mecz Lech — Legia 
zostanie dzisiaj o eodz. 
dianie im. 22 Lipca.

s. 0:0
0:1
3:0

2:1 
rozegrany 
14 na Sta-

niczący
Stanisław
programowy,

RG Federacji —
Ciosek, a referat

precyzujący
główne kierunki i formy rea 
lizacji zadań młodzieży pol­
skiej w świetle ustaleń I Kra 
jowej Konferencji PZPR wy 

sekretarz RG — Jan
Kania. (PAP)

2. Wisła
3. Górnik
4. Stal
5. T.erria
6. ŁKS
7. Polonia
8. Gwa-dla
9. Szombierki

10. SlPSk
11. ROW
12. Lech
13. Odra
14. 7aer>ebie Wałb.
15. Posuń
16. Zagłębie Sosn.

11
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17
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13
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19—10 
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12—8 
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Delegacja KC PZPR zakończyła wizytę w Algierii

Zacieśnienie kontaktów
między obu partiami
Delegacja KC PZPR z członkiem Biura Politycznego, se­

kretarzem KC — Edwardem Babiuchemna czele za­
kończyła pobyt w AlgierF na zaproszenie kierownictwa Par­
tii Frontu Wyzwolenia Narodowego.
Na lotnisku żegnali odjeżdża władz centralnych Partii Fron 

jących: członek Rady Rewolu tu Wyzwolenia Narodowego, 
cyjnej minister stanu Szerif Obecni byli: ambasador PRL 
Belkasem, orzedstawiciele w Algierii — Antoni Karaś,

IV poznańskie 
spotkanie

niemcoznawcze
Już po raz czwarty jest Po 

znań miejscem rozpoczypają 
cego się dziś w Pałacu Dzia 
łyńskich, spotkania dyskusyj 
nego naukowców i publicy­
stów zajmujących się próbie 
matyką niemiecką.

Tradycja tych spotkań okre 
Sianych roboczo: „Nauka i pu 
blicystyka wobec problematy 
ki niemieckiej” sięga, przy- 
pomnijmy, grudnia 1969 roku, 
kiedy to — bezpośrednio po 
zmianie ekipy rządowej w 
NRF — z inicjatywy Poznań 
skiej Rozgłośni Polskiego Ra 
dia i przy współorganizacji 
Instytutu Zachodniego odbyła 
sie pierwsza sesja.

Program IV spotkania prze 
widuje dwudniowe obrady, 
podczas których referaty' wy­
głoszą m. in.: red. Ryszard 
Wojna — „Niektóre problemy 
kształtowania obrazu sto­
sunków Polska — NRF
w publicystyce 
mieckiej, prof. 
ciakowski —

zachodnionie- 
dr Lech Trze- 
„Problematyka

NRD i NRF w nauce polskiej 
1970—1973”, prof. dr Antoni
Czubiński „Aktualne kie

ambasador Algierii w War sza 
wie Ali Abdallaoui oraz szefo­
wie placówek dyolomatycznych 
szeregu krajów socjalistycz­
nych.

Tuż przed odlotem E. Ba- 
biuch udzielił wypowiedzi al­
gierskiej agencji prasowej APS, 
w której wyraził zadowolenie 
z rezultatów spotkań i roz­
mów. „Stosunki między obu 
partiami — powiedział E. Ba- 
biuch — rozwijają się na grun 
cie uczuć przyjaźni i zrozumie 
nia. Jesteśmy także zadowole­
ni z tego, co zobaczyliśmy w 
czasie naszych podróży. Składa 
się to na przekonanie, że Al­
gieria posuwa się szybko na 
drodze rozwoju socjalistyczne 
go, w dziedzinie gospodarki, w 
sprawach socjalnych i kultury 
Starać się będziemy o dalsze 
zacieśnienie kontaktów i spot­
kań roboczych między naszymi 
partiami. Delegacja wyraża 
szczególne zadowolenie ze spot 
kania i przebiegu rozmowy z 
przewodniczącym Rady Rewo­
lucyjnej i rządu — prezyden­
tem Huari Bumedienem”.

Ną zakończenie wizyty ogło 
szono wspólny komunikat o 
rozmowach Polska Zjednoczo­
na Partia Robotnicza — Partia 
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego Algierii. (PAP)

Z serdecznością okazywaną 
najbliższym przyjaciołom

Serdecznie witano delegację partyjno-rzqdowq Ludowej Republiki 
pofamq”.

Bułgarii przed poznańskq „Wie-
Fot. — E. Kitzman

Delegacja TPRP
opuściła Polskę

14 bm. zakończyła wizytę w 
Polsce i udała się w drogę po. 
wrotną do Moskwy delegacja 
Centralnego Zarządu Towarzy 
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol 
skiej, która przebywała w na­
szym kraju na uroczystościach 
56 rocznicy Rewolucji pa^. 
dziennikowej.

W środę _ delegację przyjął 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR, przewod­
niczący ZG TPP-R Jan Szy. 
diak.

Podczas 9-dniowego pobytu 
goście radzieccy przeprowa, 
dzili rozmowy z działaczami 
TPP-R, dotyczące zacieśnienia 
dalszej współpracy między 
obu organizacjami. (PAP)

Porozumienia

Dokończenie ze str. 1

o powołaniu rady 
gospodarczej PRLUSA

runkj ewolucji politycznej so 
cjaldemokracji zachodnionie- 
mieckiej”, doc. dr Jerzy Kra 
suski — „Obraz Polski w hi­
storiografii niemieckiej”.

Celem sesji jest nie tylko 
dokonanie analizy najbardziej 
aktualnych wydarzeń, lecz i 
służenie określeniu bieżących 

. zadań w zakresie upowszech­
niania niemcoznawstwa oraz 
wzajemnemu inspirowaniu

• naukowców i publicystów.
W spotkaniu, którego gospo 

darzem są Rozgłośnia Poznań 
ska Polskiego Radia, Radio­
komitet i Instytut Zachodni 
w Poznaniu, zaś współorgani 
zatorem Poznańskie Wydaw-
nictwo Prasowe
—Książka—Ruch”,

RSW ,,Prasa

działo swój wdział
zanowie- 

kilkudzie-
sieciu naukowców i publicy­
stów z całego kraju, (wig)

Nominacje
Dokończenie ze str. 1 

Rolniczej w Poznaniu, Stefan 
Paszyc, doc. w Uniwersytecie 
m. A. Mickiewicza w Pozna­
niu:

Nauk Humanistycznych: 
Zygmunt Dulczewski, doc. w 
Zakładzie Badań nad Polon-ą 
Zagraniczną PAN w Poznaniu: 
lerzy Krasuski, doc. w Insty- 
;ucie Zachodnim w Poznaniu:

Nauk Medycznych: Witold 
Jrłowski doc. w Akademii Me 
iycznej w Poznaniu:

Nauk Prawnych: Krzysztof 
' Skubiszewski, doc. w PAN. Ja 

iusz Szpunar, doc. w Wyższej 
I Szkole Ekonomicznej w Pozna 
liu;

Nauk Przyrodniczych: Jan 
Michejda, doc. w Uniwersyte­

cie im. A. Mickiewicza w Poz- 
; laniu:

Nauk Rolniczych: Eugeniusz 
Matusiewicz, doc. w Akademii 

Rolniczej w Poznaniu: Janina 
l^rzybylska, doc. w Zakładzie 

Genetyki Roślin PAN w Poz- 
laniu;

Nauk Technicznych: Sfam’- 
ław Rzasa, Janusz Skunin. Ka 
imierz Szebiot^o i Michał Zen 
rteler. docenci w Akademii 
Rolniczej w Poznaniu. (PAP)

Zachmurzenie zrńienne, mlejsca- 
ni opady przelotne deszczu lub 
:niegu. Temperatura maksymalna 
)d 4 do 6 st. Wiatry umiarkowane 

dość silne, porywiste z kierun­
ków północno-zachodnich.

osaoA

Dzisiejszy serwis informacyjny 
tpracował Zbyszek Kruszona

zuje Todorowi Żiwkowowi 
efekt czynu społecznego Fab­
ryki Obrabiarek: estetycznie 
wykonaną śniadalnię, który to 
obiekt został zakończony w 
dniu 30 września, podczas dnia 
czynu partyjnego. Transparent 
w dwóch językach, bułgar­
skim i polskim: potdrowienie 
dla komunistów Bułgarii: flagi 
narodowe Bułgarii i polski.

Podobnie jest na trasie rro 
wadzącej do Fabryki Silników 
Okrętowych. Pobyt w tej fa­
bryce ma swoją szczególną wv 
mowę. W ramach kooperacji 
przecież niejeden silnik wypro 
dukowany w stolicy Wielko­
polski prowadzi po morzach 
świata bułgarskie statki. To

Już jednoznaczny dowód na­
szej współpracy gospodarczej. 
Warto o tym przypomnieć, ja­
ko że Bułgarię najczęściej ko 
jarzymy z pięknym nadmor­
skim plenerem, gorącym słoń­
cem i soczystymi winogrona­
mi, Nawiąże do tego chwilę 
później premier Piotr Jarosze 
wicz, stwierdzając w swoim 
przemówieniu, że zaprzyjaźni© 
na z nami Bułgaria znana jest 
setkom tysięcy naszych roda­
ków.

Przedstawiciele załogi Fa­
bryki Silników Okrętowych 
wręczają dostojnemu gościowi 
pamiątkowy proporczyk, prze 
kazują życzenia wszystkiego 
najlepszego i pomyślności dla 
narodu Bułgarii. Todor Żiw- 
kow zapewnia, że z dużą sa*

. tysfakcją powtórzy te życzenia 
I w swojej ojczyźnie. Następnie 
1 goście i towarzyszące im oso-Przed podpisaniem umowy o współpracy

Węgierscy lekarze w Poznaniu
W Poznaniu przebywała wczoraj 

stwa Ochrony Zdrowia Węgierskiej
delegacja Minister-
Republiki Ludowej:

pierwszy zastępca ministra ochrony zdrowia — dr Emi! 
Schultheizs, wicedyrektor Kliniki Pediatrycznej w 
Budapeszcie — dr I m r e O r' y, oraz naczelnik w Denarta-
mencie Współpracy z Zagranicą 
n i c s.
Celem wizyty było nawiąza 

nie polsko-węgierskiej współ­
pracy na lata 1974/75 w zakre

Wiec w Żyrardowie
Solidarność 

z narodem Chile
Przebywająca w Polsce de­

legacja Związku Młodych Ko­
munistów Chile, spotkała się 
14 bm. na wiecu solida.rnościo 
wym z młodzieżą Żyrardowa. 
Dziewczęta i chłopcy, zgroma­
dzeni w hali produkcyjnej ba 
zy remontu obrabiarek, zgoto­
wali chilijskim gościom gorą­
ce, serdeczne powitanie. „Je­
steśmy z wami”, „Protestujemy 
przeciwko juncie” — głosiły 
dwujęzyczne napisy.

Młodzież z uwagą wysłucha­
ła wystąpienia przewodniczą­
cego delegacji chilijskiej — 
Sergio Sancheza. Mówił on o 
niedawnych tragicznych wyda 
rżeniach w swoim kraju, stwier 
dzając, iż naród chilijski prze 
żywa bardzo ciężkie chwile. 
Uczestnicy spotkania przyjęli 
rezolucję, którą odczytał mło­
dy robotnik Zbigniew Rzepec- 
ki. Potępia ona poczynania re 
akcji chilijskiej i wyraża soli 
darność z walką narodu Chile 
o wolność i postęp.

Tego dnia odbyła się w War 
sza wie konferencja prasowa 
zorganizowana przez Socjalisty 
czny Związek Studentów Pol­
skich, na której członkowie de 
legać j i poinformowali, że — 
według ostatnich danych — w 
Chile zginęło dotychczas oko­
ło 25/tys. osób.

Członkowie delegacji stwier 
dzili, że mimo represji, chilij­
ski ruch onoru nasila walkę z 
reakcyjną juntą. (PAP)

L a s z 1 o K o 1 o-

sie organizacji! ochrony zdro­
wia, wymiany naukowców, 
konsultacji naukowych.

W godzinach rannych go­
ście byli podejmowani przez 
rektora Akademii Medycznej 
w Poznaniu prof. dr Romana 
Górala, który zapoznał ich ze 
strukturą naukową poznań­
skiej uczelni oraz wręczył Me 
dale 5Q-lecia Akademii Me­
dycznej w Poznaniu. Następ 
nie goście zwiedzili poznań­
skie ośrodki medyczne, m. in. 
Instytut Pediatrii AM.

W godzinach południowych 
członkowie delegacji węgier­
skiej zostali przyjęci przez za 
stępcę przewodniczącego Pre 
zydium Rady Narodowej Poz 
nania — Zbigniewa Kmiecia- 
ka. W czasie spotkania goście 
zostali poinformowani o sta­
nie organizacyjnym miejskiej 
służby zdrowia i perspekty­
wach jej rozwoju oraz o 
współpracy AM ze społeczną 
służbą zdrowia, (bg)

by zdążają do Fabryki Loko­
motyw i Wagonów. I znowu 
po drodze, tak jak wszędzie, 
dziesiątki flag, napisów, okrzy 
ki pozdrowień i setki wycią­
gniętych, przyjaznych dłoni.

Właśnie tu, w tej fabryce 
odbywa się spotkanie partyjno 
-rządowej delegacji Ludowej 
Republiki Bułgarii z tysiącami 
polskich robotników. Szczelnie 
wypełniona hala fabryczna. Ci, 
którzy nie znaleźli dla siebie 
miejsca „na parterze” siadają 
n.a wagonach, lokomotywach. 
Bardzo wiele krótkich, lecz 
jakże wymownych napisów: 
Jedność. Siła. Przyjaźń. Ko­
munizm. I zapewnienie: Idzie­
my wspólna droga z Komunis 
tyczną Partią Bułgarii. Zrywa 
ją sdę gorące oklaski. Robotni-

cy „Cegielskiego” manifestują 
swe uczucie przyjaźni dla so­
cjalistycznej Bułgarii.

Gości wita I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR, Ze 
non Jaśkowiak. „Łączy nas 
wspólna walka o socjalizm — 
mówi — wspólna walka o spra 
wiedliwość społeczną. Witam 
was serdecznie w naszych za­
kładach”. Orkiestra gra hym­
ny narodowe Bułgarii i Polski.

Załoga z uwagą i w skupie­
niu słucha przemówienia Piotra 
Jaroszewicza i premiera LRB 
— Stańko Todorowa.

W chwili, kiedy premier 
LRB przekazuje pozdrowienia 
załodze HCP, życząc jej zdro­
wia, siły i energii, robotnicy 
dziękują za nie długo nie mil­
knącymi oklaskami nie czeka­
jąc na tłumaczenie tekstu. Or 
kiestra intonuje Międzynaro­
dówkę. Podchwytują ją tysiące 
głosów. (jtr)

W dniach 12—14 listopada 
br. przebywała w Warszawie 
delegacja Izby Handlowej 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej. Przewodniczą­
cy Komitetu Handlu Między­
narodowego tej izby — Daniel 
Gołdy i prezes Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego Michał 
Kajzer uzgodnili porozumie­
nie o współpracy obu izb han 
dlowych i powołaniu rady go­
spodarczej Polska — USA.

Celem tego porozumienia, 
parafowanego 14 bm. w obec­
ności ambasadora USA w 
Polsce Richarda Daviesa, jest 
pogłębienie współpracy gospo 
darczej między przedsiębior­
stwami przemysłowymi i han 
dlowymi obu krajów. (PAP)

Tel Awiw szuka winnych

Zapowiedź wymiany
jeńców wojennych

Agencje zachodnie, powołując się na źródła zbliżone do 
ONZ poinformowały, że w czwartek o godz. 8 czasu lokal"
nego, rozpocznie się jednoczesna wymiana egipskich i

zorganizowanaizraelskich jeńców wojennych. Zostanie też zorganizowana 
stała dostawa zaopatrzenia dla Suezu i dla Trzeciej. Armii
Egipskiej. Jeńców przewozić będą z lotnisk 
Lod samoloty szwajcarskie.

w Kairze i

Kampania ziemniaczana

Po sprawnym sprzęcie
sprawne przetwórstwo

Tegoroczna kampania ziemniaczana w wielkopolskim prze 
myślę przetwórczym przebiega sprawnie i bez opóźnień. Jest 
to głównie wynik dobrej organizacji pracy.

Leyland rezygnuje
z „podarunku" dla junty
Brytyjski koncern Leyland, 

który jest jednym z najwięk­
szych producentów samocho­
dów w Wielkiej Brytanii zre­
zygnował z planów ofiarowa­
nia wojskowej juncie w Chile 
czterech samochodów warto­
ści ponad 25 tys. dolarów. Po­
przednia decyzja1 koncernu 
spotkała się z gwałtowną i 
ostra krytyką ze strony robot 
ników zatrudnionych w za­
kładach Leylanda oraz Dostę­
powych kół Wielkiej Bryta­
nii. (PAP)

Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Przemysłu Ziemniaczane 
go zaplanowało skupić z tego­
rocznych zbiorów 439 000 ton 
ziemniaków. Jak dotychczas 
skupiono ponad 410 000 ton z 
czego dwie trzecie we wrześniu. 
Ziemniaki z tegorocznych zbio 
rów posiadają wysoką wartość 
skrobi (średnio 17,2 proc.), co 
jest korzystne i dla rolników, 
gdyż przemysł płaci za skro­
bię — a nie masę ziemniaków.

W tym roku nie notuje się 
większych kłopotów transnor 
towych. Przy pomocy DOKP 
Poznań zorganizowano m. in. 
specjalne pociągi wahadłowe.

Tegoroczne plany przerobu za 
kładały, że w czasie kampanii 
jesiennej do przetwórstwa skie 
rowanych zostanie 350 000 ton 
ziemniaków. Do 10 listopada w 
zakładach podległych WPPZ 
(Luboń, Staw. Wągrowiec, Pi­
ła, Wronki) przerobiono ponad

207 000 ton ziemniaków. Jak do 
tej pory wyprodukowano m. in. 
18 760 ton mączki ziemniacza­
nej, 1255 ton wycierki suszo­
nej i 929 ton wycierki gra­
nulowanej z przeznaczeniem 
na eksport.

Tegoroczną kampanię zakła­
dy zamierzają zakończyć w 
pierwszych dniach stycznia. Je 
żeli/warunki klimatyczne dopi 
szą przerobionych zostanie oko­
ło 400 000 ton ziemniaków. 
Wydłużenie kampanii i ewen­
tualne zrezygnowanie z kam­
panii wiosennej byłoby ko­
rzystne dla zakładu. Obniżono 
łjy ubytki wynikłe wskutek 
przechowywania ziemniaków 
(4—5 proc, wartości surow­
ca), uniknięto nakładów na 
koncowanie, zmniejszyłyby się 
też koszty jednostkowe pro-
dukcji, a okres remontowy po 
między kampaniami
dłuższy, (map)

byłby

Z Brukseli do Paryża przy 
był zastępca sekretarza stanu 
d.s. bliskowschodnich, Joseph 
Sisco. Celem jego wizyty w sto 
licy Francji jest poinformowa 
nile rządu francuskiego o sy 
tuacji na Bliskim Wschodzie 
i o wysiłkach na rzecz wpro 
wadzenia w życie porozumie" 
nia o przerwaniu ognia.

Specjalny doradca prezy^61} 
ta Egiptu Sadata ~ 
również przybył w środę d 
Paryża, po zakończeniu wizy 
ty w Jugosławii.

W stolicy Egiptu odbyło się 
rozszerzone posiedzenie State 
go Komitetu Zgromadzenia N 
rodowego ARE. Min ist
spraw zagranicznych ES1? 
Ismail Fahmi dokonał nnaW 
sytuacji międzynarodowe] 
świetle ostatnich wydarz 
na Bliskim Wschodzie.

Republika Botswany 
ła stosunki dyplomatyczne 
Izraelem.

Tymczasem jak donoszą z 
Tel Awiwu, premier Izraei 
Golda Meir oświadczyła * 
parlamencie w Jerozolimie, 
rząd przeprowadzi śledź ’ 
aby wyjaśnić wszystkie o 
liczności dotyczące P^ebl A 
ostatnich działań wojenny 
Golda Meir odpowiadała ' 
zarzuty ooozycji, iż dow° 
two popełniło poważne D ę 
wskutek czego Izrael P$ 
ciężkie straty i nie uzysKa‘ 
zamian zadowalających K 
ści wojskowych. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI. Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
^0-059 Pcznań A Redaguje kolegium- Ma- 
’i»n Fleisierowłcz (zas»epca redaktora naczel­
nego! Tadeusz Kaczmarek (sekrt’ar? redsk- 
riii Kazimierz Marcinkowski. Wiesław Ró­
życki f-edakto* naczelny), Zbilut Sęk. Zbi­
gniew Szumowski, lerzy Walasek.

Teletony: 600-41 tącz\ wszystkie działy. Dział łączności z czy*ei- 
nikamt 657-18 Sek^eta-ia’ redaktora naczelnego 454 09. Zastępca 
red naczelnego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział miejski 
659-39 Redakcja nocna <30-73 t 453-31 A Wydawca: Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW ..P^asa — Książka — Ruch** A 8iu»o 
Ogłoszeń: G-unwaldzka 19 60 782 Poznań, tel. 659-16. Za treść i ter­
min druku ogłoszeń -edakcja nte odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka —- Poznań

Prenumerata: wpłaty na miesiąc (17,50 
kwakał (52 zł), półrocze (104 zł), rok ^0® * 
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Bułgarski eksport
Wspomnienia marszałka Wasyla Czujkcw^ (IV)

Kruszenie Cytadeli

Dlaczego - rolnictwo?
Świat odczuwa znaczny nie 

dobór żywności. Kata­
strofalna susza w In 

diach i w krajach centralnej 
Afryki ograniczyła do mini­
mum zbiory zbóż i ryżu, a tak 
że roślin paszowych, wchodzą 
cych w skład produkowanych 
m. in. i u nas mieszanek treści 
wych dla inwentarza. Słynna 
już „wojna sojowa” między 
USA a państwami Europy za­
chodniej, rozwijającymi inten­
sywnie hodowlę, wskazuje na 
rozbieżne interesy państw po­
tentatów specjalizujących się 
w produkcji roślinnej i krajów 
c przewadze gospodarki ho­
dowlanej.

Jakie znaleźć wyjście z im­
pasu: coraz więcej państw 
chce importować żywność i oa 
sze, a coraz mniej — produko 
wać je. Hodowla inwentarza, 
zwłaszcza w wielkich, zauto­
matyzowanych fermach, jest 
bardziej opłacalna od produk­
cji zbóż i pasz. Jeden waru­
nek wszakże musi być speł­
niony: te pasze nie mogą być 
zbyt drogie. W tym roku za­
nosi się na to, że będą właśnie 
drogie.

gdy MILIONOM GROZI GŁÓD

Przewidywania na rok gospo 
darczy 1973/74 są optymistycz­
ne. bo na półkuli południowej, 
gdzie panuje obecnie korzy­
stna dla rolnictwa wiosna, za­
powiadają się dobre urodzaje. 
Jie zmienia to jednak faktu, 
ze w roku bieżącym zapasy 
światowe zbóż spadną do mi­
nimalnego poziomu 40 min 
t°n. Jest to ta rezerwa, która 
^usi wystarczyć m. in. na wy­
żywienie głodującej ludności 
wajów Trzeciego Świata dot- 
Kniętych katastrofą suszy. Or- 
ganizacja do spraw Wyżywie­
ni Rolnictwa ONZ (FAO) za 
Powiedziała w związku z tym 
aKonferencji w Rzymie zmnicj 
zenie o połowę pomocy dla

, głodujących. Budżet 
■ datków na te cele bynai- 
niej nie jest mniejszy, lecz 
lemal trzykrotnie wzrosły 

ni U’ zakupu ziarna. Toteż 
n tore państwa afrykańskie, 

np Mali czy Senegal, będą
Jj^ły w tym roku przezna - 

sw ■ u3 zakup zbóż 23 procenŁ 
u-v°k wydatków importu 
w)ch.

A Wszystko to dzieje się w 
res’e, kiedy światowa kon- 
mpcja zbóż i produktów zbc 

wzrasta rocznie o 2.5 
rokCent (° °k0ł° 8 mln tcnL W 

u gospodarczym 1973/74 kr? 
0 deficycie ziarna musza 

°k°ło 59 min ton 
cejZ’ a. W^c 0 4 min ton wie- 
p Olz w roku poprzednim 
jó/POnin^my’ że d° tych kra 
ra ^ąż należy i Polska, któ 
Ha c yn'e^ importuje głównie 

Ge Paszowe i dla poprą 
ba Jak°śc’ Wypiekowej chle- 

pszennego i bułek.
To

sie dOkrawcia> że zapowiada 
*bóż w ry światowy urodzaj 

5OzPoczPtym roku go- 
ohi^m' ?zacu’e się go. we 

M0Wv^ZPnń FAO - na re- 
‘On, in ’ x Poziomie 325 min 

st o 15 min. ton wię-

Maszyny do pisania „Marica” 
produkowane w Plowdiw (Bul 
aorta) znane sq w 17 krajach, 

in. w Polsce, ZSRR, NRD.
Hiszpanii i na Kubie. Na zdję 
ciu: oddział kontroli technicz­
nej elektrycznych maszyn do 

pisania ,Marica” w Sofii.
Fot. — CAF

cej niż w roku poprzednim. 
Nie uwzględniono tu jednak 
produkcji i potrzeb Chin, któ­
re swój deficyt zbożowy pró­
bują ostatnio uzupełniać wyso 
kirp importem. A Chiny to 
przecież ponad 800 milionów 
ludności.

SAMOWYSTARCZALNI GÓRĄ

Ten krótki przegląd sytuacji 
żywnościowej świata, skłaniać 
musi do głębszych refleksji. W 
jakim stopniu odbić się to mo 
że na naszej gospodarce, 
znacznej mierze opartej na im 
porcie zbóż i komponentów pa 
szowych? Z góry wszystkiego 
przewidzieć się nie da. Lecz 
już dzisiaj liczyć się trzeba ze 
zwiększonym kosztem tego im 
portu. Ekonomiści zastanawia 
ją się obecnie, czy możemy so 
bie pozwalać na import za 
wszelką cenę, czy nie lepiej nie 
kiedy z pewnych komponen­
tów zrezygnować, jeśli ich sto 
sowanie w mieszankach pasz 
treściwych nie daje zdecydo­
wanie większego efektu niż 
przy zastosowaniu składników 
produkowanych w kraju.

Z tych to powodów zmienio­
no jesienią plany zasiewów rze 
paku, dostarczającego, jak wia 
domo, , nie tylko olej do prze­
twórstwa, lecz także cenne, 
dla produkcji pasz, wytłoczyny 
— makuchy. Dlatego taką wa­
gę przykłada się do uprawy po 
plonów ścierniskowych z u- 
działem wysokobiałkowej pa­
szy — słonecznika. On jeden 
wytrzymał panującą po żni­
wach suszę, dając niezłe miej­
scami zbiory zielonej masy na 
kiszonki. Trzeba w większym 
stopniu przywrócić do łask po 
spolitą kiedyś gorczycę czy rze 
pę ścierniskową, a wiosną po­
myśleć o uprawie większych 
areałów łjuraków pastewnych, 
marchwi pastewnej, brukwi, 
kapusty pastewnej, łubinów i 
grochu.

Przyjęła się kukurydza na ki 
szonki, na paszę zieloną, lecz 
stanowczo za mało uprawia się 
w Polsce kukurydzy na ziar­
no. Jeśli udaje się ona w klima

A / ymiar url<>Pu wypoczyn yy kowego jest — iak wia
T domo — zróżnicowany, 

ależnie od liczby lat pracy 
)raz od rodzaju ukończonej 
izkoły. Najniższy wymiar — 
przypomni j my — to 14 dni ro 
boczych po roku pracy, 17 po 
trzech . 20 do sześciu i 26 po 
dziesięciu latach pracy. ^ome 
waż zaś termin nabycia prawa 
Jo urlopu za dany rok kalen* 
iarzowy (przypadający przy 
lierwszym urlopie z upływem 
>statniego dnia okresu roczne 
m, a przy urlopach następnych 
w dniu 1 stycznia) z reguły nie 
>okrywa się z terminem, w któ 
•ym pracownik kończy 3, 6 czy 
10 lat pracy, decydujących o 
podwyższeniu wymiaru urlopu, 
niezbędny bvł w ustawie urlo 
nowej przepis aft- 4- Ustala on. 
źp pracownik, który wykorzy­
stał już urlop za dany rok ka­
lendarzowy. a następnie nabvł 
w ciągu tegoż roku prawo do 
urlopu w wyższym wymiarze, 
ma prawo do urlopu w wyż- 

cie Wielkopolski, dając w nie­
korzystnym pod względem wil 
goci roku bieżącym plony zla­
na w granicach 60—80 kwnnt 
li, to warto tę roślinę uprzyw 
lejować w zasiewach w przy­
szłości. Po wysuszeniu i prze- 
śrutowaniu stanowi ona do=kn 
nałą paszę w tuczu świń. Wła­
śnie na kukurydzy opiera swe 
ją dwumilionową hodowle 
świń północny rejon Jugosła­
wii — Vojwodina. która eks­
portuje znaczne ilości mięsa 
wieprzowego do Włoch i Cze­
chosłowacji.

URUCHAMIANIE REZERW 
KOSZTUJE

Mamy jeszcze znaczne moż­
liwości intensywniejszego za­
gospodarowania ziemi. Nie poz 
walajmy, aby leżała ona tu i 
ówdzie odłogiem, czy też plo­
nowała marnie. Ta ziemia mu­
si dawać plony maksymalne' 
Prawda, będzie trzeba wydać 
na ich uzyskanie więcej środ­
ków (nawozy, ochrona roślin 
lepsza agrotechnika, nawad­
nianie), lecz 
źy podjąć.

Rolnictwo 
żeby mogło 

wysiłek ten nale-

musi kosztować 
nas żywić. Stąd

wielkie nakłady inwestycyjne 
korzystne pożyczki państwo­
we, ogromne zamierzenia me- 
lioracyjno-nawadniające, opla 
calne ceny dla płodów i pro­
duktów rolnych, zatwierdzane 
przez najwyższe czynniki pań­
stwowe. Tak powstaje zespół 
warunków intensywniejszej 
produkcji.

Trudniej uzyskać plon w gra 
nicach 30—40 kwintali z ha niż 
— jak dawniej po 15—20
kwintali. Ale jest to nieuchron 
na cena intensyfikacji plonów 
I nie będzie ona nadmiernie 
wysoka, jeśli tworzeniu warun 
ków intensyfikacji produkcji 
towarzyszyć będzie pomnaża­
nie plonów przemyślanym dzia 
łaniem.

MARIA POLCYNOWA 

szym wymiarze, z zaliczeniem 
urlopu dotychczas wykorzysta 
nego. Innymi słowy — praco­
wnikowi. który osiągnął wyż­
szy pułap, należy udzielić za 
dany rok odpowiednie wyrów­
nanie, należy przyznać mu do­
datkowo tyde dni urlopu, ile

Paragraf i życie

Urlop w wyższym wymianę
wynosi różnica między niższym 
przypadającym wymiarem, a 
wyższym, do którego nabył pra 
wo

A więc pracownikowi o wy­
kształceniu tylko podstawo­
wym. który w dniu 1 stycznia 
br. nabył orawo do urloou za 
rok 1973 w wymiarze 17 dni ro 
boczych i wykorzystał go w 
czerwcu, należy dodać 3 dni

f oczynając od 12 lutego 
U 1945 nasza uwaga coraz 

bardziej skupiała się na 
Cytadeli, stanowiącej rdzeń 
obrony hitlerowskiego garni­
zonu w Poznaniu. W miarę 
przebijania sie naszych wojsk 
ku temu rdzeniowi, zwiększa- 
la się zaciekłość oporu przeciw 
nika...

W samej Cytadeli skupiło się 
około 12 tysięcy żołnierzy i ofi 
cerów. Z posiadanych przez 
nas informacji wynikało, że 
zasobów znajdujących sie w 
Cytadeli starczy dla takiej za­
łogi na półtora, dwa miesią­
ce...

Częściowe atakowanie fortu 
mogło nam przvnieść tylko 
zbedne straty. Dlatego posta­
nowiono: dać wojskom wvoo- 
czwnek. podw:eźć amunicje dla 
artylerii i lotnictwa, oodcia- 
gnąć działa i ciężkie działa tak, 
by mogły zwalczać nienrzv‘a- 
cielskie stanowiska ogniem na 
worost. Przwotowywano 
biny szturmowe, mo^ty 
szynę dla sforsowania 
Artylerzyści prowadzili 

dra- 
i fa- 
fnsy. 
silne

^strzeTiwanie obiektów Cytade 
’i. także z dz’ał naiwiekszvch 
kalibrów. Ogólny szturm wy­
marzono na 18 lutego.

Aby czytelnik mógł choćby 
-zęściowo uświadomić sobie 
trudności, które musiały poko 
nywać nasze wojska, przytoczę 
nieco szczegółów.

Gdy zdobyto cmentarz
Grupa saperów dowodzona 

przez młodszego lejtnanta Gu- 
źewa otrzymała zadanie zabez 
pieczenia przeprawy piechoty 
przez fosę na odcinku pomię­
dzy zachodnim skrzydłem czę­
ści koszarowej, a redutą I. Pod 
hoorderczym ogniem przyciąg­
nięto nad skraj fosy drabiny 
szturmowe. Saperzy Woznvj. 
Kezora, Mastawienko. Akuli- 
niczew. Dobriczew. Smirnow i 
Zubków zapaliwszy krótkie 
lonty zaczęli rzucać do fosy 
nięciokilogramowe ładunki wy 
buchowe. Po serii wybuchów 
ogień przeciwnika, prowadzo­
ny z ambrazur (otwór strzelni 
czy w obiekcie fortecznym — 
ZS) w skarpie fosy osłabł. 
Szybko opuszczono drabiny i 
saperzy pokonali przeszkodę. 
W ślad za nimi również piechu 
rzy. Pierwsi nasi żołnierze 
wdarli się na umocnienia Cy­
tadeli.

Przeciwnik odpowiedział hu­
raganowym ogniem, kierując 
so przeciwko drabinom. Wie 
le zniszczył. Saperzy napra­
wiali je. zastępowali nowymi. 
Przeprawa istniała. Chociaż na 
si żołnierze ponosili duże 
straty, bez przerwy wzrastała 
liczba piechurów, usadowio­
nych już na 
wału.

Szczególnie 

ziemnej czapie

niebezpieczny
był ogień flankowy z zachod­
niej kaponiery części koszaro­
wej. Próby zdławienia stano­
wisk ogniowych przy pomocy 
plecakowych miotaczy płomie­
ni nie miały powodzenia: żoł­
nierze z miotaczami nie mo­
gli stanąć na skraju fosy, zaś 
wytryskiwanie cieczy zapala­
jącej na odległość 20—25 me­
trów nie dawało należytego jej 
skupienia.

Postanowiono posłużyć się 
beczkami, załadowanymi ma­
teriałami wybuchowymi. Pod 
osłoną ognia piechoty od 4 do 

urlopu za rok 1973, jeżeli w 
dniu np. 15 września br. osią­
gnął 6-letni okres nieprzerwa­
nego zatrudnienia.

Ale art. 4 ustawy urlopowej 
dotyczy nie tylko sytuacji, w 
których pracownik kończy 3, 
6 lub 10 lat pracy. Przepis ten 

dotyczy również przypadków 
ukończenia jednej szkół
(wyższych niż podstawowa), z 
czym wiaże się prawo doliczę 
nia określonej liczby lat do o- 
kresu przepracowanego. Na 
przykład pracownikowi, który 
rozpoczął prace nie ukończyw 
szy szkoły średniej, a brakują 
cy rok uzupełnił dopiero do 
przepracowaniu kilku lat, doli 

6 saperów, pełznąc przez stok 
cmentarny, oodtaczało taką be 
kę nad fosę i po zapaleniu 
lontów zrzucało pod kaponiere. 
Choć wybuch nie niszczył ka­
zamat — ogłuszał hitlerow­
skich strzelcęw. Wykorzystu­
jąc osłabienie obstrzału fosy, 
saperzy odtwarzali przeor?we. 
Piechurzy znowu wdrapywali 
się na z:emną czapę wału, oko 
puiąc sie na lei południowym 
skłonie, a nawet na koronie. 
Trzeba sie było spieszyć: punk 
ty ogniowa wroga szybko sie 
aktywizowały. Nowi hitlerow­
cy zamieniali ogłuszonych kae- 
mistów i „faustników” (tak po 
tocznie określano uzbrojonych 
w „panzerfausty — ZS) i am­
br a żury zaczynały od nowa ra 
zić ogniem.

Dzień i noc
O świcie przeciwnik znowu 

zniszczył cześć drabin. Wyko- 
rzystu'ac zasłonę dymna zmie 
niono je, ale przeprawianie się 
piechoty utrudniał silny ogień 
przeciwnika. kłóry wstrzelał 
sie w mieisce sforsowania fo­
sy. Cały dzień hitlerowcy, ko­
rzystając z krytych stanowisk 
ostrzeliwali też naszych żoł­
nierzy okopanvch na czapie 
wału z kaemów. ..panzerfau- 
stów” i obrzucali nas granata­
mi ręcznymi.

Wieczorem 19 lutego sape­
rzy otrzymali rozkaz budowy 
mostu dla dział piechoty. Po­
stanowiono budować go w 
miejscu uprzedniego wybicia 
ogniem najcieńszej artylerii 
wyłomu w wale. Pod osło­
na ciemności przetranspor­
towano nad fosę przvgo- 
gotowane uprzedmo elementy 
mostu, ale przeciwnik ostrzyli 
wał ów wvłom z ..ranzerfau- 
stów” i kaemów i Praca tu by­
ła niemożliwa. Natomiast uda 
ło się silną detonacja beki wy 
pełnionej materiałem wybucho 
wym zagłuszyć stanowiska hi­
tlerowców w reducie I. Wyko­
rzystując to saperzy zbudowa­
li do rana (20 lutego) most 
długości ’2.5 metra. W pół go­
dziny później przeciwnik znisz 
czył go ..panzerfaustami”.

Przed południem 20 lutego 
saperzy grupy szturmowej 
sierżant Heidukow i szeregów 
cy Ołechniuk i Jegorow poko­
nali fosę także 50 metrów na 
lewo od wyłomu (oraz od re­
duty I) i zatknęli na wale dwie 
czerwone flagi. To stało się 
mobilizującym sygnałem dla 
piechoty: wdarła się na wał i 
w wyniku zaciętych walk opa 
nowała jego koronę aż po re­
dutę II. Ułatwiło to piechu­
rom tkwiącym na prawo od 
wyłomu zepchnąć Niemców ze 
swego odcinka wału. Teraz już 
łatwiej było budować most. 
Choć przeciwnik nie przery­
wał obstrzału, jego skutecz­
ność była już znacznie mniej­
sza. Do rana 21 lutego most sta 
nął i pod zasłoną dymną prze 
prawiono po nim 14 armat puł 
kowych, z których cześć na­
tychmiast wykorzystano do 
zwalczenia ogniem na wprost 
ambrazur...

Saperzy usadowieni na wale 
zaczęli obezwładniać Niemców 
siedzących jeszcze w kazama­
tach wałów i redut, wrzucając 
przez otwory wentylacyjne ma 
łe ładunki wybuchowe. Jefraj- 
tor Serwiladze, osłaniany 
ogniem piechurów zszedł z wa 

cza się do okresu pracy 4 la­
ta. wskutek czego w danym ro 
ku kalendarzowym osiąga or 
wyższy wymiar urlopu. I za 
tenże rok urlop w wyższym 
wymiarze winien otrzymać.

Przepis art. 4 ma również 
zastosowanie wówczas, gdy pra 
cownik przechodzi na stano* 
wisko, z którvm związany jest 
wyższy wymiar urlopu np. na 
stanowisko asystenta czy inne 
go pracownika naukowo-dydak­
tycznego w szkolę wyższej z 
którym związane jest prawo 
do 6*tygodniowego urlopu 
Choćby takie stanowisko pra­
cownik objął np. w grudniu 
1973. a poprzednio wykorzysta’ 
należne mu 26 dni roboczych 
urloou. trzeba mu udzielić wv 
równanie do 6 tygodni. Obej­
mować ono będzie 10 dni ro­
boczych. gdyż w okresie 6 ty­
godni, obejmującym 42 dni ka 
lendarzowe, przyoada 36 dni 
roboczych. (PAI) 

łu i podpalił z miotacza ogniem 
dwa budynki przy reducie II, 
z których wykurzył około 200 
Niemców. PozwoFło to części 
grup szturmowych zejść rów- 
nież z walu w obręb Cytadeli. 
Serwiladze wziąwszy teraz od 
rannego kolegi nowo ładowany 
miotacz płomieni zaczał 
ogniem zwa^zać ambrazury. z 
których ostrzeliwano rów i 
wał...

Ostatnia doba
W południe, w pobliżu mo* 

stu dla artylerii, rozpoczęto bu 
dowę 30-tonowego mostu dla 
czołgów. Początkowo praca 
czyniła szybkie postępy: akty­
wnie uczestniczyli w niej mię 
szkańcy Poznania. Już zakoń­
czono stawianie podpór, kiedy 
raz jeszcze ofyły ambrazury 
w zachodniej ścianie części ko 
szarowej. Każdy, kto pokazał 
się na budowanym moście, pa 
dał raniony lub zabity. Znow-u 
trzeba było posługiwać się be 
kami i miotaczami płomieni. 
Sparaliżowanie stanowisk ognio 
wych wroga kosztowało wiele 
czasu i sił. Choć nad sam skraj 
fosy podeszły również czołgi 
z miotaczami płomieni, ambra 
żury najniższych kondygnacji 
kazamat znajdowały się w 
martwej strefie ich broni. Da 
ła jednak raz jeszcze znać o 
sobie nomv!’owość żołnierska. 
Zrzucano pod te ambrazury 
skrzynie, beczki, gałęzie, do" 
zbawamc tkwiących w’ kaza­
matach Niemców rola ostrzału. 
Praca stała się nieco bezpiecz 
niejsza.

Przynaglałem budowę mostu, 
uważając że tylko wtargnięcie 
czołgów do Cytadeli pozwoli 
szybko zlikwidować okrążone 
zgrupowanie przeciwnika...

Do-wódca 261 batalionu inży 
n iery j n o_sa perskiego postano­
wił wysadzić w^ał i ściany fo­
sy i w ten sposób utworzyć co 
chylnię po której zjadą do Cy 
tadeli czołgi. O północy (np 23 
lutego) rozległ się silny wy­
buch. Narożnik uskoku fosy i 
wał zostały zniszczone aż po 
fundamenty. By zmniejszyć 
stromość wyrwy, zdetonowa­
no jeszcze trzy ładunki. O go­
dzinie 3 w nocy (czasu moskie 
wTs’-iego) czołgi i działa samo­
bieżne 263 pułku czołgów i 34 
pułku ciężkich czołgów wje­
chały do Cytadeli. Dopiero wó 
wczas hitlerowcy zaczęli pod­
dawać się grupami...

AA
Polacy, wyzwoleni spod fa­

szystowskiej niewoli, nie szczę 
dzili sił, by jak najszybcie2 oczy 
ścić od wroga swe rodzinne 
miasto. Szczególnie żarliwie u* 

c?estn:czvłą w tym szlachetnym 
dziele młodzież. Setki, tysiące...

Lekarze, pielęgniarki, sani­
tariuszki, ryzykując życie, 
wraz z naszymi medykami, wy 
nosili spod ognia rannych i u- 
dzielali im pomocy.

Wciąż i wciąż przekonywa­
liśmy się jak wielu mamy w 
Polsce szczerych i wiernych 
przyjaciół. W walce przeciwko 
wspólnemu wrogowi wyrastała 

krzepła przyjaźń narodu ra- 
zieckiego i polskiego.
Tłumaczył:
ZRIGNIFW SZUMOWSKI

„Współczesna 
Szkoła Wyższa"
Pierwsze wsnólne dla wszystkich 

krajów socjalistycznych ezasonis- 
mo poświecone problemom szkol­
nictwa wyższego zaczęło w br. wy 
chodzić w Polsce. Kwartalnik 
„Współczesna Szkoła Wyższa” wy­
dawany jest w jeżyku rosyjskim, 
zaś streszczenia artykułów publi­
kowane są w języku angielskim.

W kwartalniku, któreso pierwszy 
numer ukazał sie niedawno, po­
dejmowane będą wszystkie proble­
my związane z funkcjonowaniem 
szkolnictwa wyższego w krajach so 
balistycznych i w innvch krajach 
świata. W szczególności zaś zwró­
cona zostanie uwaga na sprawy ko 
munlstycznego wychowania mło­
dzieży. kształcenia ustawiczne­
go. doboru kandydatów na studia, 
orzygotowania kadr nauczyciel­
skich. (PAP)
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najbardziej potrzebującym
ało kto z młodych lub je­
szcze młodych myśli o 
tej chwili, w której jego 

sprawne dziś ręce może nie u- 
trzymają szklanki herbaty, je 
go nogi odmówią posłuszeń­
stwa i wielkim problemem sta 
nie się przejście z pokoju do 
kuchni. Nie kojarzy się takich 
możliwości z własną osobą w 
młodym wieku. I jest to zrozu 
miałe, ale czy równie zrozu­
miałe jest, że jeszcze zbyt czę­
sto nie uświadamiamy sobie 
nawet, że nasz najbliższy są­
siad to człowiek stary i potrze 
bujacy pomocy?

Starzejemy się jako społe­
czeństwo: w 1972 r. ludzie w 
wieku ponad 60 lat stanowili 
już ponad 13 proc, ogółu. A bę 
dzie ich coraz więcej, to zna­
czy coraz więcej będzie musia 
ło liczyć na pomoc społeczną.

W zakresie tej pomocy zro­
biono dotychczas sporo. Szcze 
gólną okazją, by o niej mówić, 
jest 15-lecie działalności Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej. Nie jest ona w społe­
czeństwie dostatecznie znana 
i popularna, dla wielu kojarzy 
się wyłącznie ze zbieractwem 
używanych rzeczy. którvmi na 
stepnie wspomaga się pod­
opiecznych PKPS-u.

Tymczasem, obok pomocy o- 
dzieżowej, poważne miejsce w 
usługach świadczonych przez 
PKPS stanowią: pomoc żyw­
nościowa. opałowa, opieka i u- 
sługi domowe dla ludzi starveh 
i niedołężnych, pomoc alimen ■ 
tacyjna i postoenitenciarna na 
rzecz rodzin wielodzietnych i 
dzieci z rodzin alkoholików O- 
gółem w 1972 r. PKPS udzie 
lił pomocy w 241 000 nrzynad

iZX^ĄZICAMI
LITERATURA PIĘKNA

Adam Mickiewicz — „Powieści 
poetyckie”. Czytelnik, str. 243 
Zł 20.

Aleksander Fredro — „Slubv pa­
nieńskie”. wyd XV. Wyd.''Łódź 
kie str. 209. zł 8

Józef Irnacy Kraszewski — „Cha 
ta za wsią", wyd. IV. Wvd. Lite­
rackie. str. 357. zł 30.

Bogusław Kogut — „Rudy Moj­
żesz”. wyd III. Wyd. Literackie 
str 193. zł 15.

Tadeusz Nowak — „Takie więk­
sze wesele”, wvd. II. Wyd. Literac 
kie. str. 220. zł 18.

Jerzy Gałuszka — „Portrety z pa 
mięci”. Wyd. Lubelskie, str. 290 
Zł 15.

Tamara Roszak — „Gołębię z 
opalonymi skrzydłami”. LSW str 
193 zł 14.

Mirosław Malcharek — „Jeniec z 
Koralowej Wyspy”, wyd. II. LSW 
str. 138. zł 10.

Jorge Guzman — „Hiob-Boih” 
PIW, str. 271. zł 18.

LITERATURA 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Bolesław Kłapkowski, Zdzisław 
cięciwa — „Trójczynnikowy mo­
del gospodarki socjalistycznej”. 
PWN. str. 314 + tablice, zł 60.

Karol Koźmiński — „Tadeusz Ko 
ściuszko 1746—1817”, seria BKD. 
Wyd. MON. str. 207. zł 8.
t ucjan Kieszczyński — „l udzie 

walki. Sylwetki łódzkich działaczy 
robotniczych”. Tom. 2 Wvd. Łódź 
kie. «tr. 287 zł 13

Edmund Kosiarz — „Obrona Ke- 
ov Oksywskiej 193?”. Biolioteka 
Pamięci Pokoleń. KiW, str. 158 * 
iiustr.. zł 18.

Stanisław Zawadzki — „Dowodzę 
nie obrona powietrzna kraju w 
czasie II wojny światowej- Wybra­
ne zagadnienia”. Wvd. MON, str 
134. Zł 10

Stanisław Siernowski — „Fa­
szyzm we Włoszech 1919—1926” 
Ossolineum, str. 403. zł 55.

Zdzisław Stąpor — „Bitwa o Ber 
lin. Działania 1 Armii WP kwie­
cień — maj 1945”. Wyd. MON, str 
418 •+- zbiór szkiców, zł 68.

Berthold Puchert — „Działalność 
niemieckiej IG Farben Industrie w 
Polsce”. KiW. str. 33. zł 50

Wojciech Walczak — „Finlan­
dia”. PWN str. 380 iiustr., zł 60

Stefan Zaborski — „Cukier, zło­
to i kawa Dzieje Brazylii, Wyd 
II. LSW, str. 474. zl 50.

HUMOR I SATYRA

4 
i

i 
i 
4
4 
4 
4
4
4
4 
4 
4
4 
4 
4
4

Brawo, Maurycy! Wspania- 
Jak ty to robisz, że okulary 
nigdy ci nie spadają?
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Z pomocą

52 000 ludzi. Wydatkowana 
kwota na te cele wyniosła w 
tymże roku 165 min zł.

W perspektywie lat zmniej­
szać się będzie zapotrzebowa­
nie na pomoc pieniężną, a wzra 
stać na usługi domowe i tzw. 
opiekę otwartą. Wynika to z 
coraz korzystniejszych prze­
mian w strukturze zaopatrze­
nia emerytalnego, a także z 
przemian w świadomości lu­
dzi, nie godzących się ze spo­
łecznym izolacjonizmem. z po­
bytem na starość w domach o- 
pieki zamkniętej.

Stąd z coraz większym uzna 
niem ludzi starych spotyka się 
opieka otwarta, tj. świadczo­
na w miejscu ich zamieszka­
nia: stąd też coraz większe po 
le do popisu mają samorządy łe sukcesy, o tyle przysłowio-
osiedlowe. Uchwała Rady Pań 
stwa z dnia 21 maja 1973 r. za 
lecą samorządom mieszkańców 
współpracę z terenowymi ko­
łami PKPS w zakresie rozwi­
jania różnorodnych form opie 
ki społecznej nad starcami, in 
walidami. osobami niezdolny­
mi do pracy i innymi potrze­
bującymi pomocy.

Najważniejszym obecnie pro 
blemem są tzw. usługi domo­
we. Według niepełnych da­
nych. 18 000 osób potrzebuje te 
go rodzaju pomocy, gdy PKPS 
jest w stanie zapewnić usługi 
domowe jedynie dla około 
3 400 osób. Wynika to przede 
wszystkim z braku chętnych 
do podejmowania pracy opie­
kuna domowego.

Dla osób starszych i w mia-

Doraźne siły zbrojne ONZ
Udział polskiej jednostki 

wojskowej w doraźnych 
siłach zbrojnych ONZ 

należy do wydarzeń o szcze­
gólnym znaczeniu, wykraczają 
cym poza ramy szacunku i 
uznania dla pozycji naszego 
kraju w życiu międzynarodo­
wym. Polskie uczestnictwo w 
UNEF — jak się w skrócie 
określa jednostki „błękitnych 
hełmów” na Bliskim Wscho­
dzie — oznacza bowiem prze­
łom w dotychczasowej prakty 
ce organizacji sił pokojowych 
ONZ. Po raz pierwszy uwzglę 
dniono zasadę sprawiedliwej 
reprezentacji w nich państw 
różnych regionów i systemów 
politycznych, co zwiększa cię­
żar gatunkowy tych sił. zara­
zem wnływ ONZ na pokojowe 
regulowanie sporów.

Użycie sił wojskowych przez 
ONZ nie jest w historii tej or­
ganizacji czymś wyjątkowym. 
Przyczyniły się one nieraz, 
aczkolwiek nie zawsze z peł­
nym skutkiem, do wytłumia­
nia groźnych ognisk naniecia 
w różnych rejonach naszego 
globu. Poza bezprawnym wy­
korzystaniem flaei ONZ dla ce 
łów interwencji USA w Korei, 
akcje wojskowe ONZ przednie 
brane byłv każdorazowo w for 
mie „operacji” dla utrzymania 
lub przywrócenia pokoju”.

Co się krvie pod tym okre­
śleniem i jakie sa zasady dzia 
^ności sił specjalnych ONZ?

Karta Narodów Zjednoczo­
nych nakłada na Radę Beznie 
czeństwa główna odpowiedział 
ność za utrzymanie lub przy­
wrócenie międzynarodowego 
nokoju Tylko Radzie podleca 
ia oneracje wojskowe prowa- 
•^one nrzy użyciu kontyngen­
tów sił zbrojnych państw człon 
'mws^ich ONZ Podejmowanie 
takich oneracii wvma*a zgod­
ności stanowisk stałvch człnn- 
’*ów Rady. Zanewnia to bez- 
-tronność i uniemożliwia naru 
'zenie suwerennych praw ja- 
v,-o«r,i<nhviek państwa.

Rada mo^e — w nrzynad- 
’-n zpprożenia nokoiu lub aktu 
agresji — użyć wobec pań- 
-rwa nanasteiczetro środków mi 
^tarnych. De facto, ws^utnk 
"nzbieżpożci opinii wio1kich 
mocarstw w tri snrawie środ- 

’*i takie nigdv jpc-r-rp n’e zostą 
łv zastosowane W a bi­
lans działalności ca nolu 
-pi-cgniocgonia nokoiu ioet nie 
-nałv ON"7 'rY^nrrnpwab bo 
wiem bardzipi plastyczne for­
muły niż użycie siły trtórp poz 
woliły jej interweniować w 
wielu groźnych konfliktach.

Najbardziej oryginalną for- 
’ mułą jest użycie „błękitnych 

rę sprawnych fizycznie, stara­
niem PKPS, prawie wszystkie 
uspołecznione zakłady gastro­
nomiczne zobowiązały się przy 
gotowywać pewną ilość obia­
dów w cenie i o recepturze 
przystosowanej dla tej grupy 
konsumentów. Inną formą 
działalności PKPS są tzw. Klu 
by Seniora organizujące zaję­
cia kulturalne. Najbardziej an 
gazują się w tę działalność nau 
czyciele, lekarze, młodzież, ak 
tywiści z zakładów pracy. Do 
dajmy, że w 1962 r. mieliśmy 3 
Kluby Seniora, w 1972 było ich 
już 220.

Trzeba powiedzieć, że o ile w 
dziedzinie opieki nad starymi 
i niedołężnymi działacze 
PKPS uzyskują często niema- 

wym cierniem sa dla nich spra 
wy alimentacyjne. Wygląda na 
to, że generalnie i w pełnej ska 
li jest to rzecz nie do załatwię 
nia. Mimo pewnych, korzy­
stnych dla tej sprawy ustaleń 
(tegoroczne zarządzenie Mini­
sterstwa Sprawiedliwości o za 
ostrzeniu systemu ściagania na 
leżności alimentacyjnych) me 
ma właściwie w pełni skutecz 
nego sposobu na egzekucje a- 
limentów. PKPS robi co może: 
w 1972 załatwiono 8841r.
spraw, jest to jednak przysło­
wiowa kropla w morzu. Przv- 
pomnijmy, że do sadów w 197? 
roku wpłynęło ponad 60 000 
pozwów o alimenty!

Skoro jest tak, że znaczna 
cześć należności alimentacyj­
nych jest nie do wyegzekwowa 

hełmów”, innymi słowy opera­
cji dla utrzymania pokoju. W 
ramach tej formuły ONZ może 
wysyłać na miejsce konfliktu 
grupy swoich obserwatorów, 
zaś w szczególnie naglących 
wypadkach specjalne siły zbrój 
ne. W odróżnieniu od grup 
obserwatorów, które składają

M A K A

OBYWATELSKIE?

się z wojskowych bez broni, si­
ły specjalne stanowią prawdzi 
wą małą armię sformowaną 
na zasadzie kontyngentów na­
rodowych oddanych do dyspo­
zycji ONZ.

Siły te nie mają charakteru 
stałego, a wielkość ich zależy 
od doraźnych potrzeb. Nie­
mniej spełniają ważką rolę, roz 
dzielając zwaśnione strony i 
zanewniajac poszanowanie dla 
układów zawartych pod enidą 
ONZ. Wykonując swe funkcje 
oddziały „błękitnych heł­
mów” mogą posługiwać się 
bronią tylko w celach obrony. 
(Wyjątkiem, zresztą jedynrm i 
snecyficznym. było podjęcie 
onpracji zbrojnych przez siły 
ONZ w Koneu. w celu zlikwi 
dowania secesji Katangi). Nie 
mogą również przebywać na te 
rytorium żadnego państwa bez 
jego zgody.'jeśli zatem pań­
stwo tego zażąda. powinny być 
wycofane. Koszty operacji sił 
specjalnych pokrywane są z 
budżetu ONZ. co dyktuje spra 
wiedliwa zasada reprezentacji 
w nich wszystkich państw, 
również mni°j zasobnych.

ONZ uciekła się dotychczas 
do użycia sił zbrojnych w 
trzech nrzynadkach' w roku 
1956 w konsekwencji kryzysu 
sueskiego oraz agresji izrael­
skiej na terytorium egipskie: w 
roku 1960. w celu zapewnienia 
ewakuacji wojsk belgijskich z 

nia, staje się oczywiste, że dłn 
gi opornych będzie musiało pła 
cić społeczeństwo, czyli także 
i ci, którzy nie mają obowiąz­
ku alimentacyjnego. Trzeba 
więc zdawać sobie sprawę, że 
proponowany bank alimenta­
cyjny to nie cudowne antido­
tum, ale obciążenie naszych 
własnych kieszeni. Myślę, że tę 
właśnie prawdę należałoby do 
prowadzić do społecznej świa­
domości. Może wówczas wzmo 
ze się nacisk opinii publicznej 
na uchylających się od płace­
nia, może sprawniej zadziała­
ją zakłady pracy, gdy idzie o 
potrącenie należności, może po 
szukiwanie środków zarad • 
czych stanie się sprawą nie tyl 
ko zrozpaczonych wierzycieli 
i spieszących im z pomocą dzia 
łączy PKPS?

Najbliższe zadania PKPS są 
określone przez fakt powoła­
nia zarządów gminnych PKFS 
oraz utworzenie w miastacn 
kół osiedlowych PKPS. Te for 
my organizacyjne wychodzą 
naprzeciw aktualnym potrze­
bom: zwiększeniu pomocy lu­
dziom starym w pracy na te­
renie ich gospodarstw (600 006 
gospodarstw rolnych nie ma 
następców) i przeciwdziałano 
społecznej izolacji osób w po 
deszłym wieku, zamieszkują 
cych duże skupiska miejskie

PKPS dokonał wiele i ma je 
szcze wiele do zrobienia. Rów 
nocześnie jednak jest to orga­
nizacja. której skuteczność 
działania zależy od świadomo­
ści i postawy całegc społeczeń 
stwa. od zrozumienia, że hu­
manitaryzm i wrażliwość na pc 
trzeby drugiego człowieka me 
są i nie mogą być wartościami 
zinstytucjonalizowanymi, chro 
nionymi monopolem jednej ji 
ganizacji.

HALINA SZYPULSKA

Konga i udzielenia pomocy rzą 
dowi kongijskiemu. w roku 
19G4 dla zapobieżenia walkom 
między przedstawicielami spo­
łeczności greckiej i tureckiej
Cypru. Słabą stroną tych ope­
racji ONZ był brak związku z 
pokojowym załatwianiem kon 
fliktów Ich efektem było ńie 
jako zamrożenie konfliktów 
ujęcie ich w określone reguły 
gry, a nawet w pewnym stop­
niu zalegalizowanie ich trwa­
nia.

Toteż prócz wojskowych „ope 
racji dla utrzymania lub przy 
wrócenia pokoju” ONZ rozwi­
jała i nadal rozwija rozmaite 
środki pokojowego regulowa­
nia sporów Są wśród nich mi 
sje powierzane sekretarzowi 
generalnemu, powoływanie ko 
misji śledczych czy klasyczne 
metody regulowania rozbież­
ności. takie, jak mediacja, kon 
cyliacja czy dobre usługi. Czę 
sto ONZ proponuje stronom 
warunki ewentualnego rozwią­
zania konfliktu Tak np. w re 
zolucji uchwalonej 22 listopada 
1967 roku Rada Bezpieczeń­
stwa wskazuje jak powinny 
wyglądać zasady uregulowania 
sytuacji na Bliskim Wschodzie. 
Rezolucja ta przyjęta jedno­
myślnie — pozostaje podstawa 
i punktem wyjścia wszelkich 
bliskowschodnich rokowań.

Jakkolwiek operacje sił spe 
cjalnych ONZ służą stabilizacji 
poknju. trudno przypuszczać, 
aby mogły one kiedykolwiek w 
przyszłości nrzvbrać postać san 
kcji. Zauważając zwiększanie 
się ich ciężaru gatunkowego 
trzeba dostrzec także ich ogra 
niczone możliwości Zajmując 
się ta kwestia U Thant, po­
przednik Kurta Waldheima na 
urzędzie sekretarka generalne­
go ONZ stwierdził' „Myśl, że 
konwencjonalne metody mili­
tarne (...) lub. by wvrazić tó 
prosto wojna (...) może być za 
stosowana przez lub w imicnip 
ONZ dla przeciwdziałania ągr? 
sji i zabezpieczenia pokoju 
wvdaie się być obecnie raczej 
nierealna”.
/Utrzymanie międzynaro­

dowego poknju i bezpieczeń­
stwa poznaj je 3vciaż n»ibar- 
dziej wpk^irjn celem ONZ To­
też w rełpi uzAsadninnA i»ct nn 
trzeba rozwijania środków po 
knioween rn7K’P7vwPn;a spo­
tów Porozumienie
W SnrAW’P nrepnirar li TTNr"P' i 
lldzi?ł’l W nieb Pniaki. nntw’er 
dza iż ONZ coraz leniei dłu­
żyć mn4e roplizncu szczytnych 
7Asnd "kcTnnycb w Karcie Na 
rodów Zjednoczonych.

JERZY WALASEK

Piłka nożna

Lech - Legia
no Stadionie im. 22 Lipca

Kolejną trójkę bohaterów pamiętnego meczu z Wembley 
tamy dzisiaj o godz. 14 na Stadionie im. 22 Lipca, Cmikiew^ 
Deyna, Gadocha reprezentujący barwy warszawskiej Legii. w 
pią wraz z pozostałymi piłkarzami tego klubu, przeciwko’d. 
nie poznańskiego Lecha.

Piłkarska drużyna Legii od lat 
cieszyła się dużym uznaniem 
wśród poznańskich kibiców tej 
dyscypliny sportu i należy ocze­
kiwać, że mimo dość niedogod­
nej pory (mecz rozpoczyna się o 
godz. 14), Stadion im. 22 Lipca 
będzie wypełniony po brzegi. Do 
datkowa atrakcja to udział repre 
zentantów Polski.

Zespół Legii ostatni swój mecz 
ligowy rozegrał w Warszawie że 
Śląskiem Wrocław. Spotkanie to 
zakończyło się zwycięstwem 
wrocławian, co uznano za jedną

Tenis stołowy

Turnieje 50-lecia
Fortuny Wieleń

Jednym z końcowych akcentów 
tegorocznych bogatych obchodów 
półwiecza działalności Fortuny Wie 
leń (pow czarnkow’ski), były roze 
grane ostatnio w Klubie Fabrycz­
nym w pobliskim Drawskim Mły­
nie, turnieje tenisa stołowego. Zwy 
ciężyli zasłużenie LZS-owcy z Łu­
gów Ujskich.

Zmagania indywidualne, które 
miały rangę imprezy okręgowej, 
stały pod znakiem supremacji re­
prezentantów Piasta Ostrzeszów — 
wygrali oni w obu klasyfikacjach. 
Wśród kobiet triumfowała A. Przy 
goda. natomiast turniej mężczyzn 
przyniósł sukces J. Przygodzie.

(bop)

Zawody strzeleckie 
w Ostrowie

W Ostrowie odbył się finał ma­
sowych zawodów strzeleckich z 
KBKS. Uczestniczyło 346 pracowni 
ków kolejowych i 52 uczniów z 
ZSZ.

A oto zwycięzcy: wśród uczniów 
pierwsze miejsce zajął M. Kory- 
ciak, natomiast pierwszą 'okatę 
wśród pracowników PKP wywal­
czył — M. Krzywda. Finalistom 
wręczono dyplomy uznania 1 na­
grody rzeczowe. (tl)

Wno
Strzelcy z MHD 

najlepsi
Od wielu lat trwa w Lesznie za 

cięta rywalizacja w strzelaniu z 
wiatrówek, pomiędzy zakładowy­
mi drużynami LOK Ekspedycji Ko 
lejowej, MHD i Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Spirytusowego 
— Wydział Leszno.

Pełny sukces w kolejnej impre­
zie, wywalczył zespół MHD — 
3286 pkt., któremu przypadł w u- 
dziale puchar ufundowany przez 
kolejarzy. Na drugim miejscu upla 
sowały się „Spirytusy” — 3001 pkt. 
przed Ekspedycją Kolejową — 
2749 pkt.

Wśród kobiet najlepsza okazała 
się Krystyna Tomczak (PKP), a 
w gronie mężczyzn Benon Marach 
(MHD). (R)

W. Fibak w kadrze

Mscze tenisistów
o puchar Custava V
Ustalono już składy drużyn Pol­

ski i Jugosławii, które w dniach 
17—18 bm. w Warszawie zmierza 

,'śie w meczu e’iminacv1nvm o pu­
char króla szwedzkiego Gustava V

Barw Polski w gracb n^ł^dyn- 
czych bronić beda W Fibak i J. 
Niedźwiedzki. natomiast w c?® 
nodwólne) W. Fibak i T. Nowicki

Drużyna Jugosławii orzviedzie 
do War'zawv w nasterMi)acvm st!a 
dzie: I Ko«ak. D. Stojovic. D. Sa- 
vic i M. Ribaric.

Grv .kontrolne nrzenrowadzine 
w hali warszawskie! Gwardii wv- 
kaząłZ' że najlepsza formę prezen­
tują obecnie młod’i tenisiści Fibak 
i Niedżwiedzki. (o-z)

^da.lekdpisemj
W mied?vnarodowvm snotkaniu 

->ieściarskim KSZO O=tro-
’’iec zremisowała 10:19 z olcws-o- 

’i?nwVrn Snartakiem Subotica Ju- 
tn^ławia.

W czechosłowackie) rnielsonwoer- 
Nitra rozpoczął sie we wtorek ho. 
keiowv Turnie) Pr?v)ażni junio- 
-ów. Poiacv w Dierv’s?vrn morzu 
-ieb 73 nrrooiwnika zosnó) Pumu- 
nii 1 zwyciężyli 8:2 (5:0, 2:0. 1:2).

' (o-z) 

z największych niespodzianek ■ 
kolejki spotkań. Jednak, ja^ ”, 
kreślą ją sprawozdawcy Legia P°’‘ 
grała bardzo dobry mecz, z tVm 
że bohaterem spotkania był br, ' 
karz Śląska - Kalinowski któr™ 
obronił dziesiątki strzałów’ nan? 
stników Legii. Tak więc n<e r 
leży z rezultatu meczu Legia ’ 
Śląsk, wyciągać zbyt daleko td? 
cych wniosków o słabej 
warszawskich piłkarzy, którzy 
bardzo groźnym zespołem" 
czym najlepiej świadczy ich’ Wv 
soka pozycja w tabeli. Legia z'ai 
muje 4 miejsce, mając tylKo o 
punkty mniej od prowadzących 
Ruchu i Wisły.

Gospodarze dzisiejszego spotka 
nia - drużyna Lecha, występowa 
la ostatnio w Opolu. Podobnie 
jak Legia, w przegranym meczy 
ze Śląskiem, również poznaniacv 
rozegrali z Odrą niezłe spotka- 
nie. ale przegrali i:i z tym. 
honorową bramkę zdobył Lech 
dosłownie w ostatnich sekun­
dach spotkania. Mecz, z Legia 
winni więc lechiei potraktować 
jako okazję do rehabilitacji i za 
aplikować gościom pokaźna por- 
cję bramek. Nie będzie to łatwe, 
bo przeciwnik jest naprawdę bar 
dzo silny, ale lechitów stać na 
zwycięstwo.

Trener Janusz Pekowski, kiedy 
zapytaliśmy go o zdrowie jego 
podopiecznych, był trochę zanie­
pokojony kontuzjami Wojciechów 
skiego i Szpakowskiego. Ten o- 
statni w meczu z Odrą doznał 
stłuczenia mięśnia. Natomiast 
Wojciechowski doznał kontuzji 
na treningu. Jednak — powie­
dział J. Pekowski — wszystko 
wskazuje na to, że obaj ci za- 
w’odnicy wystąpią w dzisiejszym 
spotkaniu, które powinno zado­
wolić sympatyków piłki nożnej 
z Wielkopolski i to zarówno je­
żeli chodzi o poziom gry Jak io 
wynik. (s)

Kadra polskich 
hokeistów na lodzi)
Do zakończenia pierwszej run 

dy rozgrywek o mistrzostwo IU 
gi hokejowej. pozostało jeszcze 
niewiele ponad 10 dni, podpzas 
których odbędą się dwie ostatnie 
kolejki. Tuż po ligowych bojach, 
27 bm, zbierze sie w Lodzi na 
treningowym zgrupowaniu kadra 
trenera Anatola Jegorowa, była* 
najlepiej przygotować się do piet 
wszych w tym sezonie m°czow 
międzypaństwowych z NRF 
NR O.

Trener Jegorow powołał na to 
zgrupowanie aż 28 zawodników w 
tym trzech bramkarzy oraz pleć for 
ma-ji ofensywnych, pragnac rn 
czas wspólnego treningu wyprów 
wać Jak najlepsze zestawienia.

Oto zawodnicy powołani na 
zgrupowanie: bramkarze: — 
Słowakiewicz, H. Wojtynek. 
Tkacz., rezerwa — W. KosyL o- 
brońcy — S. Fryźlewicz, A. - ■ 
wakłewicz, M. Marclnczak. Ę' 
ralczyk. H. Janiszewski, L. 
chowski, A. Kopczyńki, J- pn_; 
M. Feter, rez. — A. Szczepanie' 
napastnicy — T. Kącik. J- 
kiewicz, w. Ziętara, S. chflU, 
nieć, L. Tokarz, M. Jaskiers ' 
T. Obłój. K. Żurek. J- Ui^Hko. • 
Szeja, w. Tokarz. K. Kulawy 
Batkiewlcz J. Borowicz. J- LK 
giełewski. E. Kaczmarek. reZ' 
Białynicki. „a

Reprezentacja Polski r° 
pierwsze międzypaństwowe 
cze z NRF w Łodzi (3® 
oraz w Warszawie 1- 
z drużyna NRD. która , 
przeciwnikiem Polaków « 
szlorocznych mistrzostwach - 
ta gr. „A", Odbędą /
Weisswasser, 6. 12. w Berhn _

Totek
-a%v)adł'

Totalizator Sportowy 7 C,{jch1 
mia. że w zakładach dh- , rJZOn<’; 
dnia 10/11. 11. 1973 r. stwie i, tr,-

l iga angielska: 2 ro?'*r‘1L 3S« 
fieniami - wgrane 1 
44 rozw. z 12 traf — wyer- gr po 
zł: 793 rozw z 11 traf. f, - 
364 Zł: 6 851 rozw. z
wygr. no 42 zł. trS<

Liga polska: ? rn/W z 1!
— wygr no 111 764 zł: ’ g ,ł; y 
traf. — wvgrane 0° „ D0 1^ 
rozw. z 10 traf. — wyg •
zł. , z dni®

W zakładach Toto-l otka
11. 11. 1973 r. stwierdzono. j

nrem. — w^m.
rozw. ? 5 traf zwvkł. -

W I losowaniu: 3
. wver. no wVgra^ 
5 traf twvkł. y ?
21 500 zł: 6 r„ ifH’ 

wvgr. po 4*• * po
3 traf. - wvgran

no ok.
traf. — 
mzw. z
zł.

W TT losowaniu: 3 
traf. nrem. - wvgr.
74 -z K Fra f f74 T07W. 7 5 rr^T.
no ok. 29 300 zł: 5 867
traf. - wvgr. n<» L 23 
rozw. z 3 traf. — wygr.



1
1

)
1

1

a 
o

I 
2 
h

a 
e 
u

e 
i, 

n

a

B, 
:r 
a

y 
o 
(.

11 
Ft 
ii

m 
ii 
ie 
;s 
le 
i, 
la 
a 
k

w

tu

't 
id 
>o

ia 
r.
i 
>•
10 
Pi 
!- 
!,

a-

J. 
J. 
:«

ie 
i) 
U

y 
a- 
«

,p

Z dniem 20 listopada 1973 roku 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 

Oddział I w Poznaniu (Dworzec Autobusowy) 

, wprowadza do komunikacji w relacji pospiesznej 

POZNAŃ-GORZÓW WLKP.-POZNAŃ 
autobusy jugosłowiańskie marki „SANOS” - Lux

0 podwyższonym standardzie usług wg wyższej taryfy T-3a. 

ODJAZDY AUTOBUSÓW z POZNANIA - tab. 47:
Poz Poz Poz
1013 775 1015

godzina — 6.10 7.00 13.30
ODJAZDY AUTOBUSÓW Z GORZOWA WLKP.:

Poz Poz Poz
1018 780 1020

godzina — 9.30 11.10 17.00
Wyjaśnia się, że autobusy w wyżej wymienionych 

kursują codziennie.
godzinach

8055-K1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI POMOCNICZEJ w Poznaniu, 

ul. Wybickiego 13/14 

odstąpi nieodpłatnie 
z odbiorem własnym 

każdą ilość wiórów ze Stolarni 
pod wyżej wym. adresem.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia 
1 Zbytu — tel. 320-00, 320-09.

8665-K1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MIENIA i USŁUG RÓŻNYCH 

w Poznaniu, 
ul. Konfederacka, barak 2

POSZUKUJE GARAŻY
dla samochodów dostawczych.

8067-K1

Przetargi
Wydział Oświaty i Wychowania oraz Kultury 
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Ra­
wiczu — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
budowanie w roku 1973/74 domów dla nau­
czycieli w Konarach i Miejskiej Górce, pow. 
Rawicz.

Ogólna wartość robót każdego z obiektów 
wyniesie około 980 tys. zł.

Obowiązek zabezpieczenia materiału należy 
do wykonawcy.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 
wglądu w Wydziale Oświaty i Wychowania 
oraz Kultury.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia w prasie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe- 
renta lub unieważnienie przetargu bez podania 
Przyczyn.

Oferty w zalakowanych kopertach z dopis­
kiem „Przetarg” — należy nadsyłać pod adre­
sem: Prezydium Powiatowej Rady Narodowej - 
Wydział Oświaty i Wychowania oraz Kultury 
w Rawiczu — 63-900, ul. J. Krasickiego 21.

__________ _____________ 2845-K2
Spółdzielnia Pracy „Perfecta” w Poznaniu, ulica 
ralacza nr 134 —

OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 
galwanicznego pokrycia powłoką cynko­
wą, detali o łącznej powierzchni ca 200 
tysięcy dcms.

Termin wykonania pracy — sukcesywnie w 
mi^ięcznych w ciągu 1974 r.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biu- 
126 Spółdzielni. -

operty zalakowane z ofertami z napisem 
riAT'arg”’ należy składać w biurze Spółdzielni 

dma 30 listopada 1973 r.
warcie ofert nastąpi w dniu 5 grudnia 1973 

ro^ o godzinie 10.
Przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

twowe, spółdzielcze i prywatne.
0{ segamy sobie prawo dowolnego wyboru 
d»n: n a * unieważnienia przetargu bez po- 
^l^zyczyny._______________ 8094-K1
1^? ”9en^rala Nasienna” Oddział w Szamotu- 

’u£ Chrobrego 6 — ogłasza
, PRZETARG OGRANICZONY na sprzę­
ci SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki 
STAR A-25.
tena wywoławcza 37.400,— zł.

prZ~rg odbędzie się 29. XI. 1973 r. godz. 11. 
do ty?? SPujący do przetargu zobowiązani są 
Dy ^.a^en2a. wadium w wysokości 10 proc, ce- 
targn « ?łan?a- najpóźniej w przeddzień prze- 
nr 109q ł/as2e Gddziału lub przekazać na konto

Pojazd 39 .w Banku Rolnym Szamotuły.
8 d0 u0 można oglądać codziennie od godz. 
lotnio Oddziale „Centrali Nasiennej” w Sza- 

8145-K1

Praca 9 Nauka
Murarza do wykonania 
150 mJ tynku, przyjmę. 
Poznań, Rawicka 5, po 
godz. 18.12579g
Poszukuję szewców — o- 
buwie damskie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12483g.
Przyjmę na stałe mura­
rzy i pomocników. Po­
znań, ul. Galla 6 m. 4, 
godz. 17—19. 12708g
Przyjmę pracę jako go­
spodyni domowa dwóch 
osób z mieszkaniem. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12227g.
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12226g.
Przyjmę panią do prowa­
dzenia domu i opieki nad 
dzieckiem, na wsi. U. To- 
melka, Racot, Kościańska 
2, 64-005 Racot, pow. Koś­
cian. 122 20g
Student Politechniki — 
udziela korepetycji z ma 
tematyki i fizyki. Telefon 
641-47. 12293g
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Mielżyńskiego 20 m. 9. 

12104g
Fryzjerka i uczennica lat 
18, potrzebne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12116g.
Zaopiekuję się dzieckiem 
u siebie w domu. Cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12125g.
Potrzebna opiekunka do 
dziecka (mile widziana e- 
merytowana nauczyciel­
ka). H. Jakubowska. Po­
znań. ul. Chłodna 6 śm 3. 
do godz. 15. 12158g
Sprzedam wózek głęboki, 
składany, stan bardzo do 
bry. Telefon 304-54, po 
godz. 17. 12155g
Magister fil. udziela nie­
mieckiego. rosyjskiego. O- 
siedle Przyjaźni 18 m. 28 

12106g
Matematyki uczę, przygo­
towuję do egzaminów. 
Zgłoszenia: tel. 434-12.

12120g
Mgr udzieli korepetycji z 
chemii. Tel. 596-50. 12141%
Mgr anglistyki przetłu­
maczy teksty techniczne: 
chemia, fizyka, medycy- 
na. Tel. 596-50. 12142g

Kupno ® Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12243g._____________  
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12242g.____________ 
Kasę pancerną, najlepiej 
niedużą kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12273^________________ 
Kupię dawne, ubiegłowie 
czne wyroby szklane — 
puchar, wazon, kieliszki 
oraz podobne. Najlepiej 
kolorowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1227eg,____________________  
Zegar podróżny, kominko 
wy oraz inne antyczne 
stojące i wiszące kupię. 
Oferty z opisem „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12122g
Sprzedam futro z tchórzo­
fretek. Śrem. Czerwonej 
Armii 10. tel. 868-70 po 16 

1210»g
Sprzedam meble orzecho­
we. tapczan, stół okrągły, 
krzesła, toaletkę. Wino­
grady. ul. Dożynkowa 8a. 

121240

Dnia i i •
fiatem J llstoPada r. rozstał się z tym 
Ojciec tc-n-asz .najukochańszy i najlepszy mąż, 

’ esc, dziadek i pradziadek

JÓZEF BOROWSKI

Sprzedam pianino czarne 
Legnica w dobrym sta—e. 
Chociszewskiego 32 m. 5, 
godz. 12—18. 12130g
Sprzedam używany piec 
centralnego ogrzewania 
2,5 m oraz nowy piec ła­
zienkowy na gaz propan- 
butan. Janina Celler — 
62-030 Luboń 1, Konarzew 
skiego 9a. 12149®

Pogrążona w smutku

odbędzie
RODZINA

się w dniu 16 bm. o godzi- 
z kaplicy cmentarnej w Szamotułach. 

Goszcz’ pó Sta«zica 4- 
z’ Poznan, Warszawa. 12669g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę : 

Centr. Ośr.
Badawczo-Rozwojowy 

Magazyn BOINTE 
Poznań, 

ul. Kościuszki nr 76. 
8O48-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
z Warszawy

poszukuje dla swojego Zespołu Terenowego 
w Poznaniu,

LOKALU BIUROWEGO
składającego się z dwóch pokoi 
o łącznej powierzchni 35—40 m*

Warunki najmu lokalu do uzgodnienia, 
przy czym warunkować je będą położenie 
w centrum miasta oraz wyposażenie lokalu 
w telefon.
Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla 2930-K2

Fortepian „Fiedler” sprze 
dam. Szydłowska 35 m 19 

12094 g
Sprzedam tchórzofretki ho 
dowlane. Fr Springer, Po 
znań-Piątkowo. ul. 2. Woj 
Ciechowskiego 6, dawniej
Piątkowska 75. 12132g
Sprzedam kuchenkę wę- 
glowo-gazową. Tel. 6"4-54 
____ ________________ 12143g 
Pianino markowe, akor­
deon „Muza”, narty mło­
dzieżowe sprzedam Tel. 
442-76 od godz. 15—17.

12151g
Sprzedam maszyny stolar 
skie: heblarkę, frezarkę 
wieloczynnościową wyko­
nawczą i grubościówkę. 
Cecylia Nowak, Książ, ul. 
Wichury 8, pow. Śrem.

12'131g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-4011. Informacje: Zbą­
szyń, tel. 14, Zdzisław Wło 
darek, Nowy Dwór, po-cz 
ta Zbąszyń 64-360. 966p

Szafę 2-drzw’iową i biurko 
komplet nowoczesny sprze 
dam, 1600,— zł. Lodowa 3 
m. 6, od godz. 17. 125 25g

Sprzedam owce kotne, ba 
terię nową suchą 12 V 190 
A. Szczepankowo 139 m. 3.

1.1906 g
Okazyjnie sprzedam tap­
czan, szafę trzydrzwiową, 
stół okrągły rozciągany, 
toaletkę. Poznań, Polna 7 
m. 7, po godz. 17. 12166g
Sprzedam biblioteczkę no 
woczesną, fotel rozkłada­
ny oraz zegar stojący. Po 
znań, Małeckiego 24 m. 3. 

12234g
Sprzedam tanio mały ma 
giel gazowy. Poznań, Ko­
lejowa 38 m. 16. 1.2245g
Sprzedam bufet ciemny, 
lampę wiszącą, obraz, łóż 
ko metalowe, materace. 
Telefon 321-24, po godz.
14. 12260g

Pianino „Heinrichdorf” — 
płyta metalowa, sprze­
dam. Garbary 14 m. 9 —
godz. 16—18. 12168g

Sprzedam Żuka z gwa­
rancją lub zamienię na 
Fiata, Skodę S 100. Kra­
wiec, Dobrzyca, ul. Par­
kowa 16, pow. Pleszew.

12169g

Sprzedam kożuch damski 
Głogowska 182 a m. 4, po
godz. 17. 12174g

Futro damskie nowe, za­
graniczne, sprzedam. Tel.
625-67. 1217 Jg

Balans: 2 sztuki 15 ton u- 
cisku sprzedam. Adres: 
Promienista 3. 12183g

Tokarka 1500 mm tłocze­
nia, stan idealny sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12185g.

Beczkowóz na podwoziu 
przyczepy ciągnikowej — 
poj. 1.7<0 litrów, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12194g.

Sprzedam sypialnię Cze­
czot, lodówkę Igło, pral­
kę, obraz religijny. Roo- 
sevelta 10 m. 6, wejście 
boczne. - iai98g

Sprzedam basen miedzia­
ny z podstawą do łazien­
ki nieużywany. Długosza
18 m. 5. 12207g

Sprzedam kuchenkę gazo­
wą 3-palnikową z piekar 
niklem. Poznań, Słowac­
kiego 13 m. 19, od godz.
16. 12206g

$ Samochody
Samochód Mercedes 200D 
(na ropę), rok produkcji 
1970, stan dobry, sprze­
dam z powodu wyjazdu 
Kolompar, Wrocław, ul. 
Trzebnicka 56 m. 5, teł
254-00. 2920-K2

UNIEWAŻNIA SIĘ
skradzione z budowy Cukrownia Kościan 
następujące pieczątki:

1.

2.

3.

PPKSiUP „Mostostal” Poznań,
Kier. Grupy Robót nr 1 
Budowa Cukrownia Kościan.
PPKSiUP „Mostostal” — Poznań
Kier. Grupy Robót nr 1
Bud......................
PPKSiUP „Poznań Mostostal”
Kier. Grupy Robót nr 1
Bud. Witaszyce.

2938-K2

Bardzo tanio 
futro męskie, 
błam, perkusję

sprzedam 
Ubrania, 
i różne

rzeczy. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12264g.   
Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Ul. Dzia­
łowa 8 m. 19, po godz. 
17.30. 12251g
Sprzedam garaż blaszany 
składany. Telefo-n 647-35.

12285g
Sprzedam WSK 125 ccm.
Dopiewo, ul. Wiśniowa 4.

12304'g
Sprzedam matecznik chry 
zantem — kolorowe, bia­
łe. Luboń 3, Długa 57, tel.
60. 12299g
Sprzedam tapczan dwuo­
sobowy. Tel. 780-609.

12298g
Młocarnię okazyjnie sprze 
dam. Fr. Dzlamski, Krzesz 
kowice, poczta Otorowo, 
pow. Szamotuły. 12812g
Sprzedam nową maszynę 
do pisania „Łucznik” z 
długim wałkiem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12311g.
Sprzedam małą maszynę 
elektronową, wielodziała- 
niową, kalkulacyjna — 
Santronic 15i0 D. Oferty 
„Praśa”. Grunwaldzka 19 
dla 12319g.
Sprzedam MZ 250/1, stan 
idealny, z przyczepą z ty­
łu. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1232i2<g.
Sprzedam nowe futro z 
misia angielskiego, na pa­
nią 165 cm. Wiadomość: 
tel. 66-03-02, od 14.

12230g
Sprzedam komplet: futro
i czapkę. Futro czar-
nych łapek karakułowych 
(kołnierz i czamka z ciem 
nych norek). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12329g. ____
Sorzcdam kuchenkę wę­
glowa. „Prasa’. — Grun­
waldzka 19 dla 12340g.
Snrze^am wózek dziecię­
cy głęboki. Poznań. Gą- 
siorowskich 9 m. 5.

1233®g

Sprzedam „Fiata 125” 1500, 
rok 1973, wersja francus­
ka, przebieg 9000, haloge­
ny, radio. Oglądać po 
godz. 16, Poznań, Promie-
nista 38. 12693-g
Sprzedam Skodę S - 100. 
Tel. 735-22. godz. 16—19.

12112g

Sprzedam Warszawę 204 i 
blok do Fiata 1300 z częś­
ciami. Urbanowska 34 m.
27, Od 15. 12163g
Fiata 1560. model 73 sprze 
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12202 g.

Sprzedam Skodę l^O MB, 
rocznik 1968. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 126-3i2g.
Fiata 132 P z części wło­
skich, przebieg 5,5 tys. — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12759g

Trabant 601, rocznik 1966 
— sprzedam. Tel. 542-72.

12652g
Sprzedam 
Standarda 
55.0"0 km, 
wy 515-04.

Wartburga — 
353, przebieg 

telefon służbo- 
12633g

Sprzedam „Simcę” - 1300.
Tel. 607-97. 12582g

Kupię Wartburga 353, lub 
Zastawę 750. Ul. Smiełow- 
ska 29, tel. 660-655. 12310g
Sprzedam Fiata 600 Mul-
tipla, w dobrym stanie o- 

..... (lodów-raz chłodziarkę
kę). Tel. 660-448, godz. 16. 

12231g

Bony PeKaO na Fiata 127 
— kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 122300

Kupię samochód osobowy 
używany, na dogodne ra­
ty miesięczne. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1.2281g.
Sprzedana oryginalne no­
we koło talerzowe z wał­
kiem atakującym do
Volkswagena garbusa.
Sikorski, Piekary 13 m 
18. 12289g
Bony PeKaO na Fiata — 
kupię. Oferty „Pra ” — 
Grunwaldzka 19 dla 12288g

Dyrekcja Medycznego Studium Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Mostowa 6, telefon 599-20 i 595-25 
zawiadamia, że przyjmuje do dnia 20 stycznia 1974 r.

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na rok szkolny rozpoczynający się dnia 1 lutego 1974 r.

Nauka w’ Studium jest bezpłatna i trwa 2 lata. Możliwość 
uzyskania stypendium żywieniowego, a dla zamiejscowych 

mieszkanie w Domu Słuchacza.
Warunki przyjęcia: matura lub ukończenie szkoły średniej, 
dobry stan zdrowia, wiek 17—35 lat. Do podania należy dołączyć 
świadectwo dojrzałości lub świadectwo ukończenia szkoły średniej. 

8072-K1

O Lokale
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze, 2-pokojowe, ku­
chnią i łazienką, w Ostro 
wie Wlkp. — na podobne 
Poznaniu. Zofia Tyczyń­
ska, Ostrów Wlkp., Koper
nika 9 m. Ul. 49963gO
Oddam pokój dwuosobo­
wy. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12137g.
Komfortowe 2- pokojowe 
mieszkanie. 47 m1, z tele­
fonem, w nowym budow­
nictwie — zamienię na po 
dobne 3-pokojowe min. 60 
m», chętnie z garażem. 
Łazarz — Grunwald. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12140g.
Starsza, kulturalna, szuka 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 .dla 12146g
Rodzeństwo studiujące po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 121O5g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe typu M-2, M-l. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12181g.
Pani pracująca poszukuje 
pokoju. Telefon 586-57 od
10—18. 12180g
Przyjmę ucznia na pokój.
Wiosenna 13. 12201g
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze M-2, względnie 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12209g.
2 studentki poszukują po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12233g
Wynajmę pokój umeblo­
wany małżeństwu. Płatne 
rok z góry. Tel. 616-99.

12241ig
Pokój z kuchnią zamienię 
na większe, może być z 
dozorstwem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l,2244g.
Bloki, Opolska — zamie­
nię 2 pokoje z samodziel­
ną kuchnią, korytarz z 
1 osobą — na 2 pokoje, 
kuchnią, osobne wejścia 
do pokoi, lub 2 oddzielne 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12246g.

9 Nieruchomości
Natychmiast sprzedam 
gospodarstwo 15 ha ziemi 
pszenno-buraczanej z za­
budowaniami. Zofia Wal­
czak, Domasłów, poczta 
Miechów 63-641, pow. Kęp 
no. woj. poznańskie.

1218»g
Sprzedam działkę 2.000 m1 
z budynkiem dó remontu, 
24 km od Poznania, oko­
lica atrakcyjna, las, jezio 
ro. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12128g. 
Sprzedam piekarnię z mie 
szkaniem w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla l^l»4<g.
Dom mieszkalny (willa) 
niecałkowicie wykończo­
ny, sprzedam. Konin, ul.
Solna 11. 12162g
Sprzedam działkę budow­
laną 630 m’ w Przeźmie­
rowie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1217®g.
Swarzędz, sprzedam dział 
kę budowlaną. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 121-llg.
Kupię pilnie willę wolno­
stojąca. lub pół bliźniaka 
w stanie surowym. Ofer­
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12550g,____________________

9 Różne
Odstąpię sklepy w cen­
trum Poznania. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12482ig.

Wypożyczalnia elegan­
ckiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

11871 g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Kraszewskiego 
28. 10 'G2g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

11081g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubione pieczątki 
o niżej wymienionej 

treści:
1. Kierownik Grupy 

Robót Inżynieryj­
nych mgr inż.
Jerzy Rodowicz;

2.
Kierownictwo Gru­
py Robót Inżynie­
ryjnych.

2919-K2

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza Kółek Roi 
niczych w Gostyniu — zatrudni zaraz:

— kierownika betoniarni z praktyką i przy 
gotowaniem zawodowym,

— 2 techników budowlanych na stanowisk, 
kierowników budów lub majstrów.

Oferty kandydaci mogą składać osobiście lul
pisemnie w siedzibie Spółdzielni 
Pozn.. ul Polna 63. pokój nr 1.

Gostyi 
2900-K1

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Pozna 
nlu. ul. Krańcowa 9 — zatrudni zaraz następu­
jących pracowników, zam. na terenie m. Po­
znania i pow. poznańskiego:

— tokarzy - frezerów narzędziowych do Wy­
działu Gosp. Narzędziowej,

— kowali do Wydziału Obróbki Kuźniczej, 
— oraz pracowników do Wydziałów Produk­

cyjnych na stanowiska: tokarzy automa­
tów i szlifierzy automatów.

Warunki płacy i pracy do omówienia w zakła­
dzie. pokój nr 3.

Dojazd tramwajami linii 6 — 8 — 12 — 11
oraz autobusem linii 70. 7999-K1
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplne; 
w Poznaniu, ul. Krauthofera 10, telefon 630-12. 
zatrudni zaraz:

— elektromonterów,
— palaczy na kotły wysokoprężne, 

KCO. WCO,
— palaczy e. o. 1 pomocników palaczy,
— instalatorów c. o.,
— spawaczy z uprawnieniami na spawanie 

gazowe i elektryczne,
— robotników magazynowych,
— dyspozytorów mocy,
— mistrzów obwodu kotłowego i sieciowego 

8079-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artyku­
łami Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu 
zatrudni zaraz

25 SPRZEDAWCÓW — na umowę zlecenić 
w okresie od dnia 19. XI. do 31. XII. 1973 r. 
w Hali nr 8 na terenie MTP do sprzedaży 
artykułów przemysłowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Spraw Osobowych — Poznań, Marcinkowskiego
nr 11. 8009-K1
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyj- 
mie zaraz

MĘŻCZYZN powyżej 
w produkcji i oddziałach 
na kampanię.

Przedsiębiorstwo posiada 
stołówkę.

lat 18 do pracy 
pomocniczych —

hotel robotniczy

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują 
zwrot kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie 
ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego Wlkp. Przeds. Przem. 
Ziemn. Luboń k. Poznania i Zakłady Produk-
cyjne w Pile i we Wronkach. 2822-K2
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 29-a — zatrudni:

— palaczy,
— pomocników palaczy.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w

Dziale Kadr. 6567K1
Zakłady Remontowo - Montażowe Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu, pl. Wolności 2 
— przyjmą zaraz:

Z

— robotników magazynowych do pracy w 
Magazynie w Poznaniu przy ul. Wrzesiń- 
skiej 10,

— rewidenta zakładowego.
Reflektanci winni zgłaszać się wyłącznie 
m. Poznania lub pow. poznańskiego.
Zgłoszenia w Kadrach: Poznań, pl. Wolności

2, II ptr. 8110-K1

Zakład Handlu WZGS „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu, ul. Głogowska 218 (wejście z ulicy 
Danielaka) — zatrudni zaraz na stałe:

— referentów handlowych z praktyką i zna­
jomością branż artykułów papierniczych, 
użytku trwałego, motoryzacyjnych, kon­
fekcyjnych i galanteryjnych,

— towaroznawcę artykułów żywnościowych,
— referenta technicznego do rozliczania 

usług radiowo-telewizyjnych,
— st. księgową,
— biegłą maszynistkę, wzgl. operatorkę na 

maszynach.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje st. 

pracy personalne — telefon 637-38.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.

7387-K1
Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poli 
graficznych w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 — 
zatrudnią zaraz:

— 2 elektromonterów,
— wytaczarza,
— 2 krajaczy metalu,
— 4 ślusarzy maszynowych,
— robotnika 

etatu
oraz z dniem 15.

— 3 palaczy

transportu wewnętrznego, pół

XI. 1973 r.
c. o. i 3 pomocników do nowo

uruchamianej kotłowni przy ul. Wałbrzy­
skiej.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dzia-
i le Kadr pod w/wym. adresem. 8022-K1
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Czwartek

Alberta, 
Leopolda roblem czystości wód

Słońce: 7.00—15.49

Ani do picia, ani do myciat TEATRY J
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewll- 
aki”.

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 

Sok wa ny,5.
NOWY — g. 17 „Chłopcy z Placu 

Broni”.
MARCINEK — nróby.

W WOJEWÓDZTWIE 
KALISZ: „Ech. jabłuszko”. 
OSTRZESZÓW: „Upiory”. 
NOWY TOMYŚL: „Poczta się 

nie myli”.

I KIM ...Ji
CHODZIEŻ Noteć: „Mężczyzna, 

który mi się podoba”.
CZARNKÓW : „Plac Czerwony”.
GNIEZNO Lech: „W pustyni i 

w puszczy”; Polonia: „W pustyni 
i w puszczy”.

GOSTYŃ: „Jeźdźcy”.
JAROCIN: „Ucieczka” cz. I 1 II 

1 „Anna Karenina”.
KALISZ Kosmos: „Czekamy na 

ciebie”; Oaza: „Zimorodek” i 
„Tak tu cicho o zmierzchu”; Sty 
lowe: „Kupiłem tatę”.

KĘPNO: „Ktoś za drzwiami”.
KŁODAWA: „Barwy ziemi”.
KOŁO: „Godz.iila kontra Hedo- 

ra”.
KONIN Górnik: „Ned Kelly”.
KOŚCIAN: „Wakacje we czwo­

ro”.
KROTOSZYN: „Roztargniony”.
KRZYŻ: „Hubal”.
KÓRNIK: „Ewakuacja”.
LESZNO: „W pustyni 1 w pusz­

czy”.
MIĘDZYCHÓD: „Ponieważ się

NOWY TOMYŚL: „Tylko wtedy 
gdy się śmieję”.

OBORNIKI: „Wielka nadzieja 
białych”.

OSTRÓW Roma: „Hełm Aleksan 
dra Macedońskiego” i „Morze w 
ogniu”; Słońce: „Gorący śnieg”, 

OSTRZESZÓW: „Tajemniczy
mnich”.

PIŁA Iskra: „W pustyni i w 
puszczy”, Koral: „W pustyni 1 w 
puszczy”; Sokół: „Układ”.

PLESZEW Hel: „Kłute”; Pluton: 
„Hubal”.

RAWICZ: „Król Lir” i „Czaro­
dziejski flet”..

RYCHTAL: „Ballada o Cable’u 
Hogu’e”.

ROGOŹNO: „Łatwa droga” 
SŁUPCA: „Przez pustynię”. 
ŚREM Słonko: „Helga”.
ŚRODA: „Droga do Saliny”.
SZAMOTUŁY: „Naszyjnik dla 

mojej ukochanej” .
TRZCIANKA: „Pojedynek re­

wolwerowców”.
TUREK: „Odstrzał”.
WĄGROWIEC: „Trzecia część no 

ey” i „Wódz Indian Tecumseh”.
WOLSZTYN: „Wyzwolenie” cz. 

IV i V i „Leśny patrol”.
WRZEŚNIA: „Ślub bez obrącz­

ki”.
W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

t RAB1O
CZWARTEK — PROGRAM I: 8.05 

U przyjaciół; 8.10 Mel. 7-miu stolic; 
8.35 Bydgoski konc. rozryw.; 9.05 
Dla ki. III i IV „Książę i księżyc” 

— słuch.; 9.25 Muz. ludowa pięciu 
kontynentów; 10.08 Musicale lat 
60-tych; 10.30 „Dojrzewanie” — 
pow.; 10.40 Comba contra big-ban- 
dy; 11 Non stop polskich melodii; 
11.25 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania; 11.30 Konc. przed hejnałem; 
12.^0 Mel. lud. Regionu Rawsko- 
Mazowieckiego; 12.30 Muz. rozryw­
kowa; 12.50 Muz. wizyty — Sofia; 
13.35 Muz. wizyty — Londyn; 14 
Ze świata nauki i techniki; 14.00 
Muzyczne wizyty — Rzym; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Muz. wi­
zyty — Mexico; 15.05 Koszalin na 
muz. antenie; 15.30 Listy z Polski; 
15.35 Koszalin na muz. antenie; 
16.10 Estrada przyjaźni: 16.30 Płyty 
z różnych stron 17 Studio Mło­

dych — Radio-kurier...; 17.15 Fragm. 
programu Klubu Piosenki Zakr.; 
17.50 Rytm, rynek; 18.05 W kabare­
cie „Starszych Panów Dwóch”; 
18.30 Gmina — Urząd — Samorząd; 
18.40 Filmowe archiwum muzycz­
ne; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Z 
albumu kolekcjonera muzyki; 20.15 
Gwiazdy polskich estrad; 21 Reci­
tal wieczoru — Elvis Presley; 21.25 
Aktualności kulturalne; 21.30 Rytm, 
taniec i piosenka; 22.05 Konc. ży­
czeń; 22.25 Co słychać w święcie; 
22.30 Rytm, taniec i piosenka; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23 15 
Instrumentarium jazzowe; 23.40 
Rytm, taniec i piosenka; 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15. 16, 20. 22, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sztuka życia; 8.55 Muz. 
spod strzechy; 9 L. v. Beethoven — 
Kwartet smyczkowy cis-moll op. 31; 
9.40 Tu Radio — Moskwa; 10 Kro­
nika kulturalna; 10.15 „Anhelli” 
poemat symf. wg. Słowackiego; 
10.40 Nie ma marginesu; 11 „Drew­
niany mecz” — słuchowisko; 11.35 
Poradnia rodzinna; 11.40 Choroby 
weneryczne nadal groźne; 11.50 Od 
Tatr do Bałtyku — Dwie mol. z 
Wieluńskiego; 13 Jak być rodziną? 
— Udział tradycji w wychowaniu; 
13.20 Recital piosenkarza bułgar­
skiego — B. Godunowa, 13.35 „Prze 
stałem interesować się brydżem” 
— fragm. pamiętnika; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Dziś 
Australia; 14 Więcej, lepiej, taniej; 
14.15 Pod skrzydłami Hermesa — 
magazyn handlu Wewnętrznego; 
14.35 Z teki dawnych włoskich mi­
strzów; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 „Co się Wam w 
tej audycji najbardziej podoba”; 
16 „Czas i ludzie”; 17.25 Aud. eko­
nomiczna; 17.40 Z cyklu „Tematy 
pozornie nieaktualne” — felieton; 
17.50 Radioexpress; 18.05 Piosenki i 
melodie estrady; 18.40 Widnokrąg 
— Encykionedia wiedzy o pracy; 
19 Studio Młodych przedstawia...; 
19.15 Język rosyjski; 19.30 Czyta-

„Kąpiel wzbroniona!” — tablica z takim napisem była kie­
dyś dla amatorów kąpieli ostrzeżeniem przed ryzykownym 
zanurzeniem się w nurtach rzek. Ryzykownym — bo bezpie­
czeństwu kąpiących zagrażały wartkie prądy, wiry, zdradli­
we zimne głębie.

Tablice ostrzegawcze ustawia się w dalszym ciągu; nawet 
ich przybywa, ponieważ kąpiel w rzekach — a nawet stru­
mykach — z każdym rokiem staje się groźniejsza. Do wspom 
nianych niebezpieczeństw dochodzą bowiem trujące substan­
cje, zawarte w wodach, a odprowadzane do nich ze ściekami 
przemysłowy mi i komunalnymi.
Od paru lat, w miarę rozwo 

ju przemysłu, a szczególnie nie 
których jego gałęzi (jak che­
miczny, celulozowo-papierni­
czy, ciężki, spożywczy), ochro­
na naturalnego środowiska czło 
wieka nabiera coraz większego 
znaćzenia i rozgłosu. Nie mo­
żemy przecież pozwolić, aby 
człowiek tworzył cywilizację 
na swoją zgubę; trzeba, aby 
bezpiecznie korzystał z jej zdo 
byczy i dóbr natury.

Zanieczyszczenie wód w rze 
kach i jeziorach stało się waż 
nym problemem gospodarczym 
i społecznym. Jak wynika z 
przeprowadzonych badań wód 
powierzchniowych, w woj. poz 
nańskim ponad 50 procent ogó 
łu rzek nie odpowiada podsta 
wowym. normom jakości wody. 
Warta, kapryśna i niezbyt uro

V/ Wągrowieckiem

W nowych sklepów 
na wsi

Gminne spółdzielnie pow. 
wągrowielkiego aktywnie włą 
użyły się do wojewódzkiej ak 
ej i „400”, której celem jest wy 
budowanie w tym roku w Wiel 
kopolsce 400 nowych sklepów 
wiejskich. Powstać ma dzięki 
temu w powiecie nowych 
placówek handlowych, w wię­
kszości branży spoży wczo-prze 
myślowej, typu pawilonowego.

Prezes PZGS w Wągrowcu 
— Jan Spychała poinformował 
nas, że dotychczas przekazano 
do użytku 6 z nich w: Żabiczy 
nie, Kłobrzmie, Potulicach, Sto 
łężynie. Gołańczy i Wągrowcu 
przy ul. Reja. Potrzeba ich o- 
twarcia była pierwszoplano­
wym zadaniem, łtandlowców, 
gdyż albo w miejscowościach 
tych nie było wcale sklepów, 
albo były ciasne i niefunkcjo­
nalne. Prace związane z uru­
chomieniem pozostałych pla­
cówek handlowych przebiegają 
sprawnie i z końcem roku za­
pewne przyj mą pierwszych kii 
eritów.

Nowe sklepy znacznie uspra 
wnią spółdzielczy handel. Już 
teraz obserwuje się wzrost dy 
namiki sprzedaży tym bardziej, 
że towar jest dobrze reklamo­
wany. (bop)

jac; „Ruch Muzyczny”; 19.59 Muz. 
rozrywk.; 20.05 „Eugeniusz Onie­
gin” — opera w 3 aktach; 23.20 
Muz. rozrywk.: 23.40 Sinfonietta na 
2 orkiestry smyczkowe.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30.
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23 30.

PROGRAM III: 7.30 Pokraka — 
gawęda; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Mój magnetofon; 8.35 Parada 
jazzu tradycyjnego; 9 „ludzie na 
błotach” — pow.; 9.10 Studio de­
biutów; 9.30 Nasz rok 73-ci; 9.45 
L. v. Beethovcn — 12 wariacji
A-dur na temat rosyjski; 10 Sou! 
na pięć głosów — zespół Temnta- 
tions; 10.15 Reportaż pt. „Z Wę­
growa na Zamek”; 10.35 Dzień jak 
co dzień; 11.45 „Córka czasu” — 
pow.; 12.05 Południowe wyd. ma­
gazynu „Z kraju i ze świata”: 12.20 
„Deszcz” — gra zespół Hight So- 
Ciety; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
lubelskiej antenie: 15.10 Harmonij­
ka ustna, gitara i banjo; 15.30 Re­
portaż pt. „Powrót”; 15.45 Co się 
śpiewa na Kubie; 16.05 Kreacja — 
przed mikrofonem T. Łomnicki; 
16.15 Bossa novy Stan Getza: 16.30 
Piosenki Kazimierza Szemiotha; 
16.45 Nasz rok 73-ci; 17.05 „I.udzie 
na błotach” — pow.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Nieznane o zna­
nych — Ksawery Prószyński; 18.!0 
„Białe” bluesy zespołów Tastex i 
Chickcn Shack; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przypominamy 
Piotra Szczepanika; 19.05 Pocztów­
ka dźwiękowa z Parvża; 19.20 
Książka tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKF: 20 O muzyce w fil­
mie; 20.25 „Dwaj pisarze w ogro­
dzie”; 20.45 Język niemiecki; 21 
Interradio — magazyn muzyczny; 
il.30 Pod egida Ravi Shankara; 
21.56 Opera tygodnia „Złoto Renu”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Engelbert Humperdinck; 22.15 
„Szosa Wołokołamska” — pow. 
22.45 W stylu lat 3O-tych: 23 Jesien­
ne pejzaże } nastroje; 23.05 Labo­
ratorium — magazyn: 23.50 Na do­
branoc śpiewa Zespół Homo-Ho- 
mini.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

£ TELEWIZJĄ

PROGRAM I: 9 — Dla szkół — 
Język polski kl. I ,lic. J*n Kocha­

dziwa „królowa” wielkopol­
skich rzek jest brudna i nie­
rzadko jej fale unoszą ze sobą 
ławice śniętych ryb. Nieczy­
stości zbiera po drodze, od 
swojego górnego biegu. Gdy 
wpływa w granice woje­
wództwa poznańskiego, ma już 
duży ładunek ścieków i za­
nieczyszczeń z rejonu przemy 
słowego Częstochowy i Siera­
dza. Do groźnych trucicieli na 
leży prawy dopływ Warty, Ner, 
który jest głównym odbiorcą 
ścieków z łódzkiego okręgu 
przemysłowego. Już na dwuna 
stym kilometrze poniżej źródeł, 
aż do ujścia do Warty, Ner jest 
kanałem ściekowym.

Główna rzeka Wielkopolski 
zatruwa wschodni okręg prze­
mysłowy w rejonie Konina i 
Koła, a stopień stężenia głów­
nych substancji trujących sta­
wia Wartę, na całej jej długoś 
ci, w rzędzie rzek najniebez­
pieczniejszych. Bez stosowania 
skomplikowanych procesów 
uzdatniających, woda z niej nie 
nadawałaby się do żadnych ce 
lów gospodarczych. Przekroczę 
nie dopuszczalnych norm za­
nieczyszczeń powodują także 
zakłady przemysłowe, położone 
nad dopływami Warty jak: 
Prosną, Obra, Wełna, Noteć, 
Gwda (dopływ Noteci), a także 
małymi rzeczkami w rodzaju 
Wrześnicy, Czarnej Strugi czy 
Orli.

Z ogólnej liczby 180 więk­
szych zakładów, wpływają­
cych w decydujący sposób na 
stan czystości wód w woje­
wództwie, niewiele ponad po­
łowa posiada oczyszczalnie, a 
tylko 25 procent z nich zapew 
nia odpowiednią filtrację ście 
ków.

Wobec stałego pogarszania 
się czystości wód, ich ochrona 
zmusza do generalnego upo­
rządkowania gospodarki wod­
no-ściekowej miast i zakładów 
przemysłowych. Działanie to 
wymaga znacznych nakładów 
inwestycyjnych i musi dopro­
wadzić do tego, aby do roku 
1980 można było zahamować 
postępujący obecnie proces, za 
grażający środowisku człowie 
ka. W programie tego działa­
nia przewiduje się budowę wie 
lu nowych oczyszczalni ścieków 
i rozbudowę istniejących.

Pierwszoplanowym zadaniem 
jest koncentracja nakładów na

nowski; 10 — Dla szkół — Historia 
kl. VI — „Przv drukarskiej pra­
sie”; 10.30 — „Nie ma nic lepszego 
od złej pogody” — film fab. prod. 
bułg.; 12.55 — Dla szkół — Język 
polski kl. IV lic. „Polska poezja 
współczesna” cz. III; 13.30 — TV 
Kurs Informatyki — wvkład 9 
„Projektowanie zautomatyzowa­
nych systemów zaczadzania cz. II; 
14 — Matematyka w szkole — „Do­
dawanie i odejmowanie w zakre­
sie ioo cz. I; 15.20 — TTR — Fizy­
ka — 1. 9 „Zasady termodynami­
ki”: 15.55 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa 1. 12 — powt.; 16.30 — 
Dziennik (kolor): 16.40 — Telere- 
klama; 16.55 — Wiec Przyjaźni z 
udziałem Bułgarskiej Delegacji 
Partyjno Rządowej pod przewod­
nictwem I Sekretarza Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, przewodniczącego 
Rady Państwa ludowej Republiki 
Bułgarii Todora Żiwkowa — Trans 
misja z Sali Kongresowej PKiN 
(kolor); ok. 18.25 — TV Salon Wy­
stawowy; 18.45 — Film krótko- 
metrażowy; 19.10 —- Przypo­
minamy, radzimy: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.15 — 
Teatr Sensacji — Louis Rognoni — 
„Rewolwer na deszczu”: 21.40 — Ro 
dżina — progr. public.; 22.10 — 
„Golibroda” — reż. J. Kobuszew- 
ski; 22.45 — Informacje, towary, 
propozycje; 23 — Dziennik (kolor); 
2X15 — Wiadom. sport.

PROGRAM II: 17.10 — Krajobraz 
Polski — „Cytat z Raportu U 
Thanta”; program public. (kolor) 
17.45 — „Nic nowego” — „Ludowo- 
wojskowe” — przed kamerami S. 
Kobyliński (kolor); 18.10 — Kon­
cert nd Wełtawa — program roz­
rywkowy TV czechosł. (kolor): 
18.45 — Język rosyjski; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor); 20.15 — 
„Nowa muzyka z Łotwy” odtwo­
rzenie koncertu z XVII Warszaw­
skiej Jesieni. Wykonawcy: Ork. 
Kameralna Państw. Filharmonii Ło 
tewskiej SRR, Państw. Chór Aka­
demicki Łotewskiej SRR pod dyr. 
Towiia Liwszyca, i Imanta Cepiti- 
sa; 21 — 24 godziny (kolor); 21.10 
— „Don Kichot” — miniatura ba­
letowa nrod. TV czechosłow.: 2120 
— Język francuski — 1. 7 powt.: 
21.50 — „Milion za I aurę” — Nim 
fab. prod. polskiej (kolor). 

budowę oczyszczalni ścieków w 
zlewni Warty i jej dopływów 
powyżej Poznania, ze względu 
na konieczność nowych ujęć 
wody dla tego miasta.

W programie inwestycyjnym 
województwa poznańskiego 
przewiduje się nowe oczyszczał 
nie dla Gostynia, Słupcy, Wol 
sztyna, Szamotuł, Kępna, Mię 
dzycho-du, Nowego Tomyśla, 
Pleszewa, Rawićza i Krotoszy 
na. W tych miastach, gdzie już 
istnieją, będą one rozbudowy­
wane i modernizowane. Indy­
widualnego uporządkowania 
gospodarki wodno-ściekowej 
wymaga większość cukrowni i 
zakładów przemysłu spożyw­
czego.

Przywrócenie równowagi bio 
logicznej w wodach otwartych 
i ograniczenie dopływu za­
nieczyszczeń jest poważnym 
problemem nie tylko u nas, ale 
w skali całego świata i odnosi 
się nie tylko do rzek i jezior 
lecz także mórz. Świadoma i 
konsekwentna ingerencja czło 
wieka może zapobiec występo 
waniu niepożądanych zjawisk.

ZOFIA DOHNKE

Witaminy na talerzu

Wielka szansa ogrodnictwa
W strukturze spożycia, 

zmieniającej się zresztą w 
miarę poprawy sytuacji matę 
rialnej społeczeństwa, coraz 
bardziej przyjmują się pew­
ne, mniej kiedyś doceniane, 
produkty żywnościowe. Zwra­
ca się obecnie większą uwa­
gę na dobór składników po­
karmowych. Przy względnym 
zaspokojeniu niedoborów biał 
ka (głównie drogą spożycia 
mięsa, mleka i ich przetwo­
rów), w kuchniach naszych 
pojawiają się jako jedne z 
podstawowych składników ży 
wienia warzywa.

Czy spożycie warzyw jest 
dostateczne? Są na ten temat 
różne i przeważnie sprzeczne 
opinie. Podobnie zresztą jest 
z ustaleniem ewentualnych 
norm spożycia warzyw. Jakie 
zachować proporcje7 — gło­
wią sie nad tym dietetycy, 
prowadzą badania naukowcy 
z Instytutu Żywności i Żywię 
nia. Przeważa opinia prof. 
dr med. Aleksandra Szczygla, 
dyrektora Instytutu, że spoży 
cie warzyw w Polsce oscyluje 
w granicach 150 kg na staty-

W Obornikach
Ruszyło budownictwo 

domów
Po kilku ostatnich latach za 

stoju w budownictwie mieszka 
niowym w Obornikach, naresz 
cie ruszyły roboty budowlane 
ną osiedlach bloków przy ul. 
Młyńskiej i Koperpika. Na tym 
drugim do 50 mieszkań wpro­
wadziły się niedawno rodziny 
pracowników powstającej Fa­
bryki Elementów Wyposażania 
Budownictwa „Metalplast”, a 
w przyszytym miesiącu rozdzie 
•lone będą klucze do drugiego 
bloku. Zaczęto także wznosić 
następne dwa bloki dla załogi 
„Metalplastu”, z terminem od 
dania do użytku — jesień 
1974 r.

Przy ul. Młyńskiej natomiast 
rosną dwa bloki spółdzielcze, 
które mają być gotowe w przy 
sizłym roku.

Inwestycje te realizuje Pil­
skie Przedsiębiorstwo Budo­
wlane, które dzięki dobrej or­
ganizacji robót i zaangażowaniu 
ekip, wyprzedza planowej har­
monogramy. Szczególne wyróż 
nienie należy się brygadowi: 
montażowej Eugeniusza Bofni 
kowskiego i tynkarskiej — 
Franciszka Bornikowskiego.

Trwają ponadto przygotowa 
nia do podjęcia budownictwa 
spółdzielczego na terenie mię­
dzy ulicami' — Obrzycką' i Dro 
eą Leśną, gdzie powstanie kilku 
tysięczne osiedle. Rozpoczęto 
uż uzbrajanie terenu w urzą­

dzenia wodociągowo-kanaliza­
cyjne.

Rozbudowywać się będzie t»k 
że osiedle przy ul. Szpitalnej, 
na którym stanie kilka nowych 
domów spółdzielczych i dla 
„Metalplastu”. (bop)

Problemy młodej gwardii

Wolsztyńska organizacja ZMS-owska jako pierwsza w Wielko- 
polsce odbyła ostatnio swą XI konferencję sprawozdawczo wy. 
borczą, goszcząc m. in. I sekretarza KP PZPR - Z. Marcinkowskie­
go oraz zastępcę przewodniczącego ZW ZMS - Andrzeja Koi- 
nackiego. Przez miniony 2-letni okres ZMS-owcy zdobyli znoci- 
ny zasób miedzy politycznej, ekonomicznej i kulturalnej. Du­
żym zainteresowaniem cieszą się spotkania z cyklu „Partia roi- 
mawia z młodzieżą” W powiecie działa 18 brygad pracy so­
cjalistycznej; zaszczytny tytuł „Kolektywu Pracy Socjalistycznej" 
zdobyła w tym roku KSP „Bojownik”. Tytuły te otrzymało tylko ? 
kół w Wielkopolsce. Po dokonaniu wyboru nowych władz (prze­
wodnictwo pozostało w rękach Ryszarda Nolka), wytyczono pro- 
gram działania na łata 1974—75. Postanowiono m. in. udosko- 
nalić system szkolenia, uaktywnić Uniwersytet Robotniczy, Wie- 
czorową Szkolę Aktywu oraz Wszechnicę Społeczno-Polityczna 
Ambicją młodych w Wolsztynie jest też wybudowanie Parku 

XXX-lecia z amfiteatrem oraz mola na jeziorze.
Na zdjęciu: fragment sali obrad, (urb)

Fot. — R. Mikołajczyk

o iAłszgstkimJ

stycznego mieszkańca. Jest 
wciąż za mało o 50 kg w po­
równaniu z rozwiniętymi kra 
jami Europy, lecz widać ten­
dencję zwyżkową, co pozwala 
mieć nadzieję, że z biegiem 
czasu ustalą się w Polsce 
właściwe proporcje spożycia 
warzyw; nie mówiąc już o 
owocach, które są nieodzow­
nym dodatkiem do naszej die 
ty.

Te tendencje trzeba wspo­
magać, lepszym zaopatrze­
niem rynku, dostateczną ilo­
ścią dobrych warzyw, po 
przystępnych cenach. Taką po 
litykę stosuje się w Polsce z 
pomyślnym rezultatem od kil 
ku lat. Szczególnie to widać 
na przykładzie województwa 
poznańskiego, gdzie do upo­
rządkowania spraw produkcji 
ogrodniczej i należytego zas­
pokojenia potrzeb rynku za­
brała się spółdzielczość ogrod 
ni cza.

Na dzisiejszym Okręgowym 
Zjeżdzie Delegatów Spółdziel­
ni Ogrodniczo-Pszczelarskich 
w Poznaniu, który podsumu­
je minioną czteroletnią pra­
cę, padnie wiele liczb świad 
czących dowodnie o rozwoju 
ogrodnictwa w Wielkopolsce. 
Wybierzmy z nich kilka. Np. 
w okresie od 1969—1972 r. 
łączna masa skupionych owo­
ców i warzyw wyniosła 434 000 
ton, o 31 000 ton więcej niż w 
poprzednich 4 latach. W obro 
tach hurtowych stanowi to o 
709 milionów złotych więcej, 
a w obrotach detalicznych 
spółdzielczości ogrodniczej o 
203 miliony złotych więcej.

Te liczby oznaczają lepsze 
zaopatrzenie sklepów: ' więk­
szą masę towarową i szybsze 
dostawy bezoośrednife, który­
mi objęto 1000 sklepów w wo 
jewództwie poznańskim. Tra­
fia do sieci detalicznej obec­
nie około 4 000 ton uszlachet 
nionej masy towarowej. Nie­
wiele to jeszcze, lecz już 
znaczny postęp w porówna­
niu np. z rokiem 1969. kie­
dy to było zaledwie 813 ton.

Ta poprawa zaopatrzenia 
w warzywa i owoce jest skut 
kiem należytej organizacji 
baz produkcyjnych w gosno- 
darstwach specjalistycznych 
(362 w województwie), odpo­
wiedniej polityki kontrakta­
cyjnej (80 procent warzyw sku 
powańych jest w ten sposób. 
71 procent ziemniaków wczes 
nycł) i 34 nrocent owoców). A 
także rezultat stworzenia w 
Wielkopolsce, zwłaszcza wo 
kół Poznania, warunków dla 
rozwoju produkcji warzvw 
przyspieszonych w szklar­
niach i I inspektach. Wielkonol 
scv ogrodnicy zajęli w oroduk 
cii warzyw szklarniowych czo 
łowe miejsce w kraiu. dosfar 
czaiac na rynek najwcześniej 
i najtańsze nowalijki.

Te sukcesy nie mogą prze­
słaniać rosnących stale po­
trzeb rynku. Spółdzielczość o- 
grodniczo-pszczelarska musi 
im wyjść naprzeciw, (emp)

NAJCIEMNIEJ 
W ŚRÓDMIEŚCIU

LESZNO. Z chwila gdy „jarr 
niówki” zastąpione zostały 
świetleniem rtęciowym doszło « 
paradoksu, gdyż te nowoczesne 
sze lampy, znajdują się na uli 
cach bocznych, główne zaś arte­
rie miasta — np. ul. Leszczyńskie 
czy Słowiańska toną w „jarzenie 
wym” półmroku. Na Rynku wy 
mieniono oświetlenie jarzeniowi 
na rtęciowe. Czy nie możno byh 
by dokonać takiej zmiany rów 
nież na głównych ulicach? (jb)

JAK PRACOWAĆ BEZPIECZNIE!

OBORNIKI. Pracownicy Przeó 
siębiorstwa Budownictwa Ro1^ 
czego mieli ostatnio okazję po­
głębienia wiedzy z zakresu prze 
pisów bhp, ochrony przeciwpoz: 
rowej i zwalczania alkoholizm 
podczas urządzonej na te tema 
ty zgaduj-zgaduli. Uczestniczą 
w niej 7 zespołów, z których n 
lepszym okazała się drużyno H 
aukcji Pomocniczej w składu 
Marian Gołębiowski, Roman Szo 
ma i Marian Turostowski. (bop.

ZA DŁUGOLETNIE POŻYCIE

LESZNO. Do tradycji leszczyn 
skiego USC należą uroczysto!- 
organizowane z okazji wręczaj 
medali za długoletnie P-h- 
małżańskie. Ostatnio takie ' 
różnienie otrzymali Helena i *• 
fan Jarzęski z Leszna. Poaoo 
uroczystość odbyła się w 
Włoszakowice, gdzie ™e'a” 
wyróżniono Antoninę i Franci* 
ka Firlejów z Dlużyny. (r)

Z Kórnika
Pawilon 

— dekoracja?
Prwd kilku laty 

Spółdzielnia Ogrodnicza. * ‘ 
dzie postawiła w Kórn* 
nie — kosztem około k* • 
tysięcy złotych — Pa^ « 
rzywniczo-owocowy. 
duże obroty, dzięki 
ności bvłej kierowniczki. * 
starała się o dobre zaooai^ 
nie, zyskując sobie ^.. 
mieszkańców. Od maja •• 
stała ona jednak odwołań^
od tego czasu pawilon 
czynny, ku ogólnemu .
woleniu zwłaszcza «
mowych, które yVfa‘
stały możliwości zaopa1*- 
nia się w warzywa.

• 1Ź W f';
Interweniowano Ju . . 

sprawie niejednokrotnie 
rządzie RSO w 
że aa S3sjach rad nar, d 
i u naczelnika Miasta i 
lecz i»k dotychczas —•. 
ta RSO w bodzie « 
muje się losom bninL,„-;a7f' 
biet. a przecież ma o 
świadczenia wszelkie 
ha,ńdkrwvch na tym .

Może dyrekcja 
Spółdzielni w Poznau^ 
teresuje się tą sprawa-Str. 6 - GŁOS - 15 XI 1973


